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Wkrótce otwarte zostanie w Piotrkowie 
przy ulicy Słowackiego 6 


BIURO TECHNICZNO HANDLOWE 


pod fachowym kierownictwem p. Bol. Konopińskiego 
Będzie to pierwsza tego rodzaju placówka handlowa w mieście 
i okolicy mająca duży wybór samochodów marki „Polski Fiat“ 
motocykle Sokół i Podkowa oraz samochody i motocykle 
.pierwszorzędnych fabryk angielskich, niemieckich i belgijskich. 
Maszyny biurowe do pisania i liczenia i wiele innych 
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Adres Redakcji i Adm. Pietrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
Za tekst str. ] — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, 


Widok 21, 


druk. „Matador“ 


artykułów technicznych. 
Smary, oleje krajowej produkcji Galkar — tamże do nabycia. 


ty gwałtu muszą sie zem 


w u 


ma tych, którzy je stale popełniają 


LONDYN. Premier Cham- 


berlain wygłosił w swoim roz 


| dzinnym mieście Birmingham, z 
okazji 70slecia swych urodzin, 
| wielką mowę. 


Na wstępie wyjaśnił powody, 
dla których uczynił wielki wyr 
sitek i odbył szereg podrózy do 
Niemiec, by doprowadzić do 


| wzmocnienia pokoju europejs: 


| kiego. Stwierdził, że wstrząsa» 
| jące wypadki, jakie wydarzyły 
się w ciągu tego tygodnia pos 
stawiły wszystko na drugi plan. 
Rząd niemiecki wymierzył os 
| pinii publicznej świata gwałtow 
niejszy cios, aniżeli kiedykole 
"wek przed tym. i ua 
l~ Premier zdecydowanie wysta 
pił w obronie swej polityki 
|przedmonachijskiej. Do Nies 
miec pojechał nie dla zdobycia 
sobie popularności, lecz celem 
 artatowamia pokoju ay byc 
go i cel ten osiągnął. Chodziło 
mu przy tym o inną jeszcze 
rzecz, mianowicie o posunięcie 
naprzód swej polityki europejs: 
kiej, dążącej do uspokojenia. 
WRITERS TE TRE RIEDEL I DBZ 


B. poseł Kiernik zgłosił 
się do władz polskich 
Do konsulatu polskiego w 
Pradze zgłosił się b. poseł Kier: 
nik i oddał się do dyspozycji 
władz polskich. 


POLEMIKA Z KANCLE- 
RZEM HITLEREM. 

„Kanclerz Hitler powtórzył 
mi w Monachium — powiedział 
premier — z największą szczero 
ścią to, co mi już powiedział w 
Berchtesgaden, że przyłączenie 
Sudetów jest ostatnią jego preż 
tensją w Europie i że nie zamie» 
rza przyłączyć do Rzeszy ludno 
ści obco «plemiennej. Io samo 
zapewnienie kanclerz Hitler zło* 
żył powtórnie wkrótce po tym 
w swym przemówieniu w berliń 
skim „Sport » Palace". 

Premier przytoczył ówczesne 
słowa kanclerza Hitlera: 

„Z. chwilą rozwiązania tego 
zagadnienia Niemcy nie mają 
więcej problemów  terytorial- 
nych w Europie. Nie będą się 
więcej interesowały państwem 
czeskim i gotów jestem dać mu 
gwarancję. Nie chcę mieć Cze- 
chów u siebie w Rzeszy“. 

Premier wyjaśnił, że mając to 
potrójne zapewnienie. sądził, że 
ma prawo oprzeć na nim nadzie 
je, iż z chwilą załatwienia kwe 
stii czecho - słowackiej można 
będzie posunąć naprzód polity 
kę uspokojenia. Olbrzymia 
większość obywateli Imperium 
Brytyjskiego podzielała tę na- 
dzieję. 

„Dzisiaj niestety — powie- 
dział Chamberlain — ja muszę 


Obrady rządu rumuńskiego 


pod przewodnictwem kr:.la Karola 


BUKARESZT. Wieczorem że 
brała się pod przewodnictwem 
króla Karola rada gabinetowa, 
w której wzięli udział oprócz 
członków rady członkowie rady 
koronnej, szef sztabu głównego 
l inspektorowie armii. 


dzielić ich zawód oraz oburzenie 
z powodu fatalnego podeptania 
ich nadziei. Wypadki tego tygod 
nia nie dadzą się pogodzić z za- 
pewnieniami kanclerza Hitlera. 
Podpisał on wspólnie ze mną de 
*klarację angielsko - niemiecką 
w Monachium i miąłem prawo 
oczekiwać, że będę konsultowa 
ny zgodnie z postanowieniami 
tej deklaracji, na której kan- 
clerz Hitler położył swój podpis. 
Tymczasem zamiast konsultacji 
Hitler sam sobie wymierzył 
„sprawiedliwość.“ 

Następnie Chamberlain stwier 
dził, że inwazja do Czecho - Sło 
wacji rozpoczęła się zanim jesz 
cze prezydent Hacha miał moż 


ność oqrzucenia żądań niemiec |ż 


kich. 


„I co się stało z tymi uroczys | 


tymi zapewnieniami? Co się 
stało z zapewnieniami, że Hitler 
nie chce mieć Czechów u siebie 
w Rzeszy? Chciał nam wytłuma 
czyć — mówił premier — że o- 
głoszenie protektoratu było ko 
niecznością, gdyż Częchy *zagra 
żały pokojowi i bezpieczeństwu 
Niemiec. Ale wiem, że jeżeli by 
ży rozruchy, to były one spowo 
dowane z zewnątrz.” 
PYTANIA, KTÓRE WYMAGA 
JĄ ROZWIĄZANIA 

„I oto stoimy przed zagadnie 
niem — kontyńuował premier 
— jakie zaufanie możemy mieć 
do nowych zapewnień z tego sa 
mego źródła, jeżeli zapewnienia 
wielokrotne i tak uroczyste zó- 
stały z taką łatwością podepta 
ne. Musimy się zapytać, czy ten 


Dotychczas nie ukazał się Ko | ostatni akt gwałtu jest krokiem 
munikat oficjalny, jest jednak na drodze do zapanowania nad 


oczywistę, że przedmiotem tych 
obrad była sytuacja wytworzo- 
na na skutek ostatnich wypad 
ków na terenie Europy środko- 


i wej. 


Nadzwyt aice posiedzenie 


litewskiej rady ministrów 


KÓWNO, Wczoraj wieczorem 
zwołane zostało nadzwyczajne 
posiedzenie rady rainistrów, któ 
femu osobiście przewodniczył 
prezydent Smetona. 

Posiedzenie poświęcone było 


PRAGA Pierwsza rewia 
wojsk niemieckich. w nowym 
protektoracie czesko < morawse | 
im odbyła się przed Hitlerem 
w Brnie Morawskim. Przedefie 
lowała przed nim milicja z czoł: 
gami i eskadrą ciężkich bom» 
bowców. 

W Pradze przed gen. Schwep 
ptnbergiem przedefilowały od» 


| 3 Day 
„El! AI gi `i 


ostatnim wydarzeniom w środ- 
kowej Europie. 
POSEŁ CHARWAT 
*U PREMIERA r- 
KOWNO Ks. Mirona: przyjął 
posła R. P. w Kownie ministra 
Charwata. 


Defilady i obozy: koncent'acyjne 


działy ciężkich i lekkich czole 
gów. Ulice miasta były prawie 
puste i wojska były witane jedy 
nie przez drobne grupy Nieme 
ców praskich. " 


Pierwszy obóz kóncentracyje 
ny dla Czechów został otwarty 
w Molovicach i znajduje śię w 
nim już kilkanaście tysięcy osób. 


pra 1 a pig 
F: $ y: TR i 


światem. 

Nie mam na razie zamiaru da 
wać odpowiedzi na te pytania, 
ale wymagają one wielkiej roze 
wagi, nie tylko wszystkich sąsia 
dów Niemiec ale wszystkich in 
nych narodów poza = curopejs= 
kich. Ten proces rozważań już 


"WIELKA MOWA PREM. CHAMBERLAINA 


cję. Jestem pewny, że i inne „ej 
stwa zechcą się z nami nara 

i wysłuchać Eire. rady. Uczy: 
nimy wszystko, czego wymaga 
od nas bezpieczeństwo narodo 
we”. 

Następnie premier Chamberla 
in wezwał wszystkich poszcze: 
gólnych obywateli brytyjskich 
by zaciągnęli się w służbę swe: 
go kraju. 

CO UCZYNI ANGLIA? 

„Niech nikt nie wątpi w moją 
szczerość — mówił — gdy twier 
dzę, że poświęciłbym niemal 
wszystko dla utrzymania poko» 
ju. ae jednej rzeczy nę poświę 
cę nigdy „a tą jest nasza 
wtlność, kisis) od setek lat zas 
żywamy. yzwanie rzucone 
przez tych, którzy dążą do zas 
panowania nad światem będzie 
podjęte. Zmuszony jestem stwie 
rdzić, że nie mogę wprawdzie 
wiązać Anglii nowymi, nieokreś 
lonymi Eav ataoi K, które 
miałyby działać w warunkach 
nie dających się obecnie przewie 
dzieć, Każdy popełniłby jednak 
wielką omyłkę przypuszczając, 
że — ponieważ naród angielski 
uważa wojnę za okrutne szaleń 
stwo — do tego stopnia straca 
swą tężyznę, że nie uczyni wszy 


é |odeprzeć takie wyzw. 


stkiego co jest w jego mocy, by 
j anie, gdy: 
by zostało rzucone, 
KOCHAJĄ POKÓJ, ALE JE- 
SZCZE WIĘCEJ KOCHAJĄ 
WOLNOŚC. 


Jestem przekonany, że skła- 
dając tę deklaracją mamy za so 
bą nie tylko wszystkich Angli 
ków i Angielki, ale i całe Impe 
rium Brytyjskie oraz wszystkie 
inne narody, które wprawdzie 
kochają pokój, ale jeszcze wię 
cej kochają wolność. 

Dziękując za objawy serdecz 
ności, których doznał od zebra 
nych, Chamberlain oświadczył 
że wszystkie akty gwałtu muszą 
się zemścić na tych, którzy je 
popełniają i zakończył przemó- 
wienie, że ostatnie posunięcia 
odbiją się ujemnie w przyszłoś 
ci na Niemczech. 


Ks. Aosta, wicekról Abisynii 
królem Hiszpanii? 

LONDYN. „Evening Stan. 
ję twierdzi — w związku £ 
na nowrotem do ymu 
ke; Aosta, wicekróla Abisynii— 
że jest on upatrzony na króla 
Hiszpanii. 


Kand. Hitler w Wiedniu 


WIEDEŃ. Kanclerz Hitler 
przybył z Brna Morawskiego po 
ciągiem specjalnym do Wiednia 
o godz. 17-ej. Wraz z kancle- 
rzem przybyli: minister spraw 


| zagr. von Ribbentrop, gen. Kei 


tel oraz ministrowie: dr. Lam- 
mers i Himmler i szef prasy dr. 
Dietrich. 

Na dworcu północnym kancle 


rza powitali przedstawiciele 
władz z namiestnikiem Seyss 
Ińquartem i nadburmistrzem 
Wiednia dr. Neubacherem na 
czele, 


Kancl. Hitler odjechał do ho 
telu „Imperial, gdzie zatrzymał 
się na czas swego pobytu w 
Wiedniu. 


Francja buduje twierdze 
w Iindo-Chinach 


TOKIO. Prasa japońska do- 


oraz środki chemiczn 
do zwalczania chorób 
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SR r Dolinę sadowniczi |. k. N. i szkodników roślin. uprawnych 
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się rozpoczął. My sami zaprosi: | nosi, że Francja przeistoczyła 
my do tych rozważań państwa | jeden z głównych portów w In- 
Imperium Brytyjskiego i Fran: | do-Chinach, Kamrang na wojen 
ooo" wawa |1Ą bazę morską i w związku z 

m wydała zakaz korzystania 


í A A s 
Kto zaatakuje Szwaicarię | z tego portu dla wszystkich stat- 
sprowckuje wojne ków prócz okrętów francuskiej 


BERNO iBinie | śublicmaj 777) 07 02001 
Szwajcarii jest tak  wzburzona 
aneksją Czecho » Słowacji, że 
peoa polityczni oraz człon 
cowie rządu zmuszeni są w spe 
cjalnych przemówieniach zape:| LONDYN. Obrady konfe- 
wniać ludność. a. bezpieczeńse |rencji palestyńskiej Sahiy uwas 
twie kraju. żać za definitywnie rozchwiane. 

Min. ' Obrecht oświadczył. |Ostatnia rozmowa ministrów an 
wczoraj między innymi, 
„wsżystkie państwa powinny |mi na konferencji „okrągłego 
wiedzieć, że ktokolwiek zaata» |stołu” nie dała wyników. Rx%ą: 
kuje Szwajcarię, sprowokuje !'dy państw arabskich sąsiadują: 
wolnę ; . | 


ccc 


-m 


MADIA ANTONINA” 7 Narm 


że |gielskich z delegatami arabskie] 


Pozbawiono prawa korzysta- 
nia z portu Kamrang równieź 
statki japońskie. Prasa japońska 
wykazuje z tego powodu wielkie 
niezadowolenie, dowodząc, "że 
Kamrang jest bardzo ważnym 
portem dla japońskiej marynar- 
ki handlowej. 


Konferencja „okrągłego stolu“ 


zakończyła się niepowodzeniem 


cych z Palestyną aprobowały 
stanowisko delegacji arabskiej 
p konferencję „okrągłego sto- 
u: 

W początkach przyszłego ty 
godnia SĄ angielski opubliku: 
je „białą księgę”, w której przed 
śtawi przebieg obrad konferen 
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ieniom Wielkiego Ma szałka 


Inaczej bywało przed laty. dźwigały, krzepnie i potężnieje. 
Przystrojona odświętnie stolica Jego wolą i czynem doszła Oj: 
w radosnym nastroju oddawała czyzna nasza do stanowiska, z 
hołd Temu, który Ojczyźnie na:|którym świat cały liczyć się 
szej orężnym czynem Wolność | dziś musi. 

i Mocarstwowość wrócił. "dniu |Imienin zgasłego 

Dzień dzisiejszy inny jest od| Wodza miliony serc polskich 
rocznic imieninowych Wodza zgodnym rytmem serdecznego 
sprzed lat.. Tak, jak dawniej by ślubowania biją. 
ły one dniem żywiołowej radoz Ślubujemy Ci, Wodzu, że 
ści, tak teraz cała Polska jak dłu z wytkniętej nam przez Ciebie 
ga i szeroka owiana jest skupio- drogi nie zejdziemy nigdy. Póje 
ną powagą i ciszą. dziemy nią w przyszłość, budus 

Inaczej było przed, laty. Z [jąc Ci najtrwalszy i najpiękniej: 
okien Pałacu  Belwederskiego szy pomnik: Pomnik Potężnej, 
patrzyły na nas siwe, dobre o* Sijnej į Mocarstwowej Polski. 
czy, wiedzieliśmy, że czuwa nad Jerzy Rozwadowski. 
nami i Polską ON. 

Odszedł od nas. Nie zadudni 
dziś bruk stolicy rytmem tysięe 
cy okutych butów żołnierskich, 
nie zaroi się, jak dawniej, stoli- 
ca rzeszami przybyszów z naje 
dalszych zakątków kraju, którzy 
z hołdem dla Twórcy Wolnej i 
Niepodległej Polski śpieszyli. 

Dzień Imienin zgasłego Woe 
dza uczci dziś stolica i cała Pole 
ska ciszą dostojną. Dźwięk trąb 
i radosnych okrzyków nie 
wstrząśnie murami Warszawy. 
Tylko w sercach ludzkich poz 
wstanie żal serdeczny, serz 
cach tych wszystkich, które 
Wielkiego Budowniczego Pole 


A z *i d ie ukoe ; 
+ uj WBA da TER gowskiemu głosu w odpowied- 


Wódz Narodu odszedł od nim momencie i przystąpi do za- 
nas, Odszedł — ale żyć będzie, łatwienia formalności. Zawiado- 
wśród nas wiecznie Wód nas mił Izbę o otrzymaniu odpowie- 
i wśród tych, którzy za lat dzie | dzi na kilka interpelacyj, nastę- 
siątków przyjdą. Jak długo pło| pnie marszałek Makowski wy- 
we główki dziecięce pochylać 
się będą nad książkami, tak dłu 
go z kart historii naszego Naros 
du promieniować będzie świetli 
stymi zgłoskami Imię Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Cztery lata mija od Jego zgo*; 
nu. W dniu Jego Imienin musi- 
my powiedzieć sobie, że z wy: 
tkniętych przez niego dróg nie 
zboczymy nigdy. Zbudowany 
przez Niego gmach Mocarstwo 
wości, zręby którego w krwi i 
bohaterstwie żołnierskim się 
Ceen eaae a an RZ 


Odpowiedź p. premiera 


Pos. ks.: Lubelski otrzymał od 
Prezesa Rady Ministrów odpos 
więdź na swoją interpelacje w 
sprawie amnestii Wincentego 
Witosa i towarzyszy z procesu 


brzeskiego, - > 3 ; 
R oświadczył, że Rząd głosił następujące przemówie- 


Premier ył ż » 
nie zamierza wystąpić z żadnym OŚWIADCZENIE MARSZ. 
MAKOWSKIEGO 


«wnioskiem ustawodawczym w 
tej sprawie, 


Korespondent PAT w 
J moją rzeczą omawianie zagad- 
P racze aresztowany zmień międzynarodowych. Skoro 


Korespondent Polskiej Agen: | tylko układ wypadków na to po 
di Telegraficznej w Pradze Hin | zwoli, odpowiednie ich wyświe- 
terhof został wczoraj aresztowa: | tlenie da nam p. Minister Spr. 
ny. Wiadomość ta wywołała! Zagr. Uważam natomiast za 
wielkie wrażenie, a zarazem jswój obowiązek wypowiedzenia 
zdziwienie. z tego miejsca serdecznego po- 

P, Hinterhof bowiem, który |zdrowienia Parlamentowi Wę- 
na stanowisku korespondenta w | gierskiemu i dać wyraz wielkie 
W/iedniu, a teraz w Pradze był |mu zadowoleniu, z jakim wita- 
świadkiem wkroczenia wolis my oczekiwany już od dawna 
niemieckich, dawał sprawozda» |fakt ustalenia wspólnej granicy 
nia utrzymywane w tonie nal: |z Państwem Węgierskim. (Hucz- 
wyższego entuzjazmu. ne oklaski). Nawet gdy granice 


T | nasze były rozdzielone, nie prze 


stawały jednak łączyć nas wę- 
PONADKIDQ UST SZĄCHA 


zły życzliwej przyjaźni. Odtąd, 


Bezpośrednio po. otwarciu 
wczorajszego posiedzenia Sejmu 
pos. gen. Żeligowski zażądał gło 
su. Marszałek Makowski odpo- 
wiedział, że udzieli pos. Żeli- 


„łączy nas bezpośrednie sąsiedz- 
stwo. W ten sposób pogłębione 


M wią się przenikające nas serde- 
© czne uczucia wzajemne, zacie- 

w% śni się współpraca dia dobra na- 
OR szych krajów i dla pokoju świa- 
RA ti ta. (Huczne oklaski). 


WNIOSEK 
2 aiii „e GEN. ŻELIGOWSKIEGO 
` l Z kolei Marszałek zapytał pos. 
vi - 


- by 


Z sobotnich obrad Sejma: 


opuścił salę posiedzeń 


Żeligowskiego w jakiej sprawie 
prosi o głos. Odpowiedź brzmia- 
ła: „ Wsprawie porządku dzien- 
nego“. i 

Gen. Żeligowski z miejsca oś- 
wiadczył: 

„Dwa bratnie narody słowiań 
skie: czeski i słowacki tragicznie 
utraciły swój byt niepodległy. 
Sytuacja polityczna Państwa 
Polskiego stała się niebezpiecz- 


e 


ses 74 
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na. Wobec tego wnoszę o przer- 
wanie dzisiejszego porządku 
dziennego i wezwanie Pana Pre- 
miera do oświadczenia, co zamie 


„Jesteśmy znowu świadkami | rza przedsięwziąć dla natychmia 
wydarzeń historycznych, zmie- | stowego spotęgowania sił moral- 
niających mapę Europy. Nie jest |nych i materialnych Ojczyzny. 


Wniosek ten Marszałek pod- 
dał pod głosowanie. Opowiedzie 
li się za nim tylko niezależni po* 
słowie w liczbie 13 czyli, że ra- 


zem z wnioskodawcą 14 pos- | 


łów. Gen. Żeligowski widząc, że 


wniosek przepadł opuścił salę. 


posiedzeń a wraz z nim wszyscy, 
którzy za wnioskiem giosowali. 
BEZ DYSKUSJI 
Przystąpiono do porządku 
dziennego. Wszystkie punkty 
załatwiono niemal bez dyskusji, 
przy zupełnie sennym nastro- 
ju, nawet projekt zatwierdzenia 
zmian statutu Banku Polskiego 
minął bez echa. Izba intereso- 
wała się sprawami zagraniczny- 


znowu, jak przed wiekami, po-| mi... w kuluarach. Posłowie in- 


formowali się co się dzieje. 
Pos. Sanojca 4 0.Z.N. konfero 


uół $zostaną naturalne stosunki po-| wał z różnymi przywódcami O. 


Z. N., mówiono, że opracował 
interpelację w sprawie sytuacji 
powstałej wskutek zajęcia przez 
Niemców Czechosłowacji. Pos. 
Sanojca interpelację złożył, ale 
nie została ona przez Marszałka 
przyjętą do laski marszałkow- 
skiej. Takiż los spotkał i inna in- 
terpelację 


2 OEYCY E- 


Akad. tir. 


W myśl zapowiedzi Marszałka 
wyjaśnień w sprawie sytuacji 
zagranicznej należy oczekiwać 
tylko z ust min. Becka. 
PROJEKT USTAWY O KRZY- 

ŻU I MEDALU OCHOTNI- 

CZYM 


znanych ze swej 


dobroci wyrobów. 
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Zakładów 
Polskiej 5p. Ake. 


Persil 


w Bydgoszczy 


Sensacyjny wniosek gen. Żeligowskiego 


przepadł podczas głoscwenia — Bezpośrednio po tym wnioskodawca 


ustawa ma być moralną saty- 
sfakcją dla b. ochotników i zą= 
chętą dla młodych pokoleń. Po- 
dobnie jak w latach 1919 i 1920 
wszyscy poszli bronić kraju tak 
samo będzie i teraz w razie po- 
trzeby, żeby bronić tego co zdo- 


Dyskusja rozwin*ła się tylko | byte zostało krwią. 


nad projektem usta. * a Krzyżu 
i Medalu Ochotnicz. ». Zna- 
miennym, że mówcy poai" `= 
jąc słuszność wprowadżenia .sgo 
odznaczenia dla wszystkich ucze 
stników wojny w. latach 1918— 
1920 pośrednio nawiązywali do 
obecnej sytuacji. 

I tak pos. Klimkiewicz w imie 
niu ochotników oświadcza, że 
dzień dzisiejszy szeregiem zja- 
wisk związany jest z omawia- 
nym projektem ustawy. Przypa 
dają imieniny Marszałka, które- 
go ochotnicy obrali sobie za du- 
chowego Wodza, święcimy 20- 
lecie Niepodległości. Dalszym 
zjawiskiem jest hegemonia Nie- 
miec na wschodzie i okrążenie 
przez nie ziem Rzplitej, psycho- 
za strachu przed naszym zacho- 


g dnim sąsiadem. Następnie widzi 
H |my zdecydowaną postawę ocho- 
* | tnika polskiego, który 20 lat te- 


mu złamał potęgę wschodu i nie 
lęka się dziś potęgi zachodu, 
PRAWDZIWE ZJEDNOCZE- 
NIE NARODU 
Pos. ks. Lubelski uważa, że 


Mówca pragnie, by nastało 
prawdziwe zjednoczenie Narodu 
w tych czasach nadciągającej na 
wałnicy. O. Z. N. tego nie potra- 
fi dokonać, ks. Lubelski wzywa 
Obóz, by wyciągnął dłoń do 
wszystkich rodaków. 

Wreszcie pos. ks. Padacz, przy 
pominając zwycięstwo z r. 1920 
kończy oświadczeniem gen. Wey, 
ganda, że zwycięstwo to było 
dziełem polskim oraz że Francja 
i Polska zawsze pójdą razem. 
Mówca wyraża przekonanie, że 
dobrze będzie jeżeli Francja e 
tych słowach będzie pamiętała. 

Ochotnicy polscy pamiętają 
Grunwald i Psie Pole i gotowi są 
bronić każdej piędzi ziemi Rzpli 


tej. 
PRZEMÓWIENIE P. PREZY- 
DENTA 

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się dzisiejszego prze- 
mówienia Prezydenta Rzplitej z 
okazji imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. Będzie ono zawiera: 
ło, jak utrzymują, wielce poli- 
tyczne ustępy. 


zytiacjonalne odżywianie 


wymoge obecności coli mineralnych. Nasze 
codzienne pokarmy = chleb, mięso gotowane, 
farzyny = zawierają nieraz zo mało substancyj 
mineralnych, których brak sprzyja tworzeniu się 
nadmioru kwasów w organiźmie I zmniejszeniu 
odporności. MINEROGEN F, F. uzupełnia bra- 
kującą w orgoniżmie Ilość soli mineralnych. Apte- 
ka Mazowiecka, Worszewa, Mazewiecko IQ 


Sprawa żydowska w Czechach 


stała się b. aktua na 
PRAGA. Jeden z najbliższych | wego członkowie lóż wolnomu- 


współpracowników politycznych 
przywódcy faszystów czeskich 
gen. Gaydy dr. Rada oświad- 
czył, że sprawą zasadniczą, któ- 
ra domaga się radykalnego roz 
wiązania i która stoi na porząd- 
ku dziennym rozwoju Czech — 
jest sprawa żydowska. 


Wpływy żydowskie — zazna 
czył dr. Rada — muszą być cał- 
kowicie usunięte z prasy, ze 
szkoły, z życia kulturalnego o- 
raz sztuki. Muszą być również 
usunięci od wpływów we wszys- | 
tkich dziedzinach życia narodo- 


iye Jia pe * FF 


du dla umvsłowo 


larskich. 
TBWA ao DRP OERA 


Atak szału epileptyka 
. CIESZYN. W czasie przewo 
żenia karetką pogotowia do 
szpitala chorego na epilepsję 
Józefa Rycia z Nowego Bogu: 
mina, dostał on nagle ataku szas 
łu, rzucił się na konwojenta Ja 
strzębskiego i dotkliwie go poz 
gryzł w głowę i po rękach. 

Szaleńca z trudem obezwła: 
dniono i przewieziono do zakła 
chorych w 
Rybniku. 


Kes 


side PSA Ki: aa 
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lapoleon Sąd 


ek 


| 


; 


kzyszedł do mnie pewien, zna |ki, to jest prawdal 


my fabrykant skarpetek. Przy 


Szumna reklama 


pojrzałem z  niedowierzae 


mi tuzin nowiutkich skar: |niem na fabrykanta  skarpete 


tek i powiedział: 

— To prezent dla pana. 

— Dziękuje panu! — ucieszy» 
n się — Bardzo dziękuję! 

— Nie ma za cow Ale ja do 
na mam prośbę.. 

— Słucham. 

— Widzi pan, chcę zareklamo 
K skarpetki swojego wyrobu 
„pismach, Bez szumnej rekla: 
if trudno teraz coś sprzedać, I 
falem pana prosić, żeby pan 
gaii jakieś ogłoszenie... 

żeby było szumne, żeby 

móciło na siebie uwagę. Moze 
R w tym pae trochę 
f; y, trochę blagi.= 
Zasiadłem do biurk: 2 


— Jaką markę noszą pańskie 


5 


petki? 
— Skarpetki „Elegant”. 
Zacząłem pisać: | 
Skarpetki „Elegant” są naj: | 
sze, najtrwalsze i na cieplej 
kna świecie. Skarpetki „Ele: 
mt’, można nósić, nie zdejmu= 
W przez 5 lat. Kto nosi skar: 
stki „Elegant”, 
fie nie wie co to dziura!” 

—No, 


= spytałem po przeczytaniu ©% |C! 


fszenia. 


— Słabo! — skrzywił się fa- | kanta, ale on tylko pogardliwie 
i Ja pana prosiłem o wzruszył ramionami: 


fqykant — 
iimniejszą reklamę! Żeby w 
fm było trochę przesady! Bo, 
pe pana, że moje skanpetki 
oi się mięć lat bez jednej dziur 


ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 

- MAr STRA GOBIEGA 
SKŁAD GŁÓWNY? 

WARSZAWA; MIODOWA W 
į Jpraedad. apteki 


` 


=RADICO= 


WARSZAWA I (Raszyn) 


wdzięczność za prezent nie chcia 
łem go drażnić, więc napisałem 
i 


Elegant", ale ponieważ przez 


nny tekst ogłoszenia: 


„Panowie i paniel Kupujcie 


tylko skarpetki „Elegant”, Skat 


Spokojną przyszłość rodziny 
zapownia ubezpieczenie na życie w 


"W PESEE TY DIE) 
petki „Elegańt” chronią przed 
zaziębieniem, grypą i wszelkimi 


| 


chorobami. Skarpetki „Elez 
gamt” grzeją tak mocno, że w 


gospodarstwie domowym mogą 
zastąpić węgiel i gaz! Jajka trzy 
mane w  skarpetce Elegant” 


ten przez całe przez, minuty ugotują się na 


twardo. Mleko wlane do skar: 


jak się panu podoba? | potki „Elegant” zakipi po minue 


eid 
Spojrzałem pytająco na fabry 


— To nie jest szumna rekla 
ma, proszę pana! Że moje skar- 


petki chronią prżed chórobami 
i że grzej 
ja bym 

chę fantazji. 
zwróciło na siebie uwagę! 


e raz 
trzeci zacząłem o dpoczątku, 
szlagier sezonul Skarpetki „Ele 


Str. 3 


Dwa samochody ciągnęły skat- 
petke „Elegant” w dwie różne : 
strony! Skarpetka nie puściła ani %2 


LJ 


jednego OCZKA . man | 
2 Ro pa chyba bs z do piaCZENIA ora. waNDER 
zadowolony — powiedziałem z i 7 
damig, AR ro i pa „Elegant 
fabrykant przeczytał i west A po wybraniu same wiej 
chnął z politowaniem. domu przed zadan ADR 
kul Nie my nosimy skarpetki 
„Elegant”, ale skarpetki zaniosą 
nas dokąd chcemy, Skarpetki 
„Elegant” zastępują samolót, 54 
mochód i kolej, Skarpetki „Ele: 
gant’ przenoszą ich właścicieli z 
miejsca na miejsce z szybkości 
stu kilometrów na godzinę”, a 
«= No i c0? — spytałem zarty 
tajac zębami — Teraz sie panu 
podoba? 

Fabrykant skarpetek „Bie: 
gant uśmiechnął się pobłażli. 
WIE, 

— Trochę w tym co pan 
pae jest blägin Ale słabo, sła: 
o! To nie jest szumna reklatna. 
Widzę, że fantazja pant nie do» 
pisuje, Będę musiał o to popros 
sić kogo innego. 

Wziął że Stołu przyniesione 
mi w upominku pudełko skarpe 
tek i wyszedł z pokoju. 


— to jest prawda! A 
ciał trochę blagi, tros 
Żeby ogłoszenie 


KRAKÓW 


W estchnąłem ciężko i > 
Ą ciegź automatycznie 
„Rewelacja! Sensacja! Arcy» tydzień idą same do pralni. 


l 


ant” to przewrót na rynkul| — Cow tym nadzwyczajne 
Śkarpetki „Elegant” są Boża] PR proszę pana? Że moje x pią 
sze i trwalsze od żelazobetonu! | petki są trwałe i mocne, to ja 
W naszej fabryce prz a. | Sam wiem! Nie chodzi mi przęe 
dzono niezwykły eksperyment | CIez o wyliczanie prawdziwych 
zalet mojego towaru. Chodzi o 

"FO MAŁLMIEZ RET AUKI inse [0] troch Barra 
a atitem cierpliwość, Zagry: 
Przeziębienie [zn wargi, żeby nie wybuchnąć 
i wściekle skrzypiąc piórem, nas 


nås 


R i prz: 
„Cud techniki 20:g0 wieku! czólny gwarańtowa 
Jh a ti Skarpetki „Elegant” same zeska MIÓD tezy anemie, żołądek, Jeli 
fl pija z krzesła i włażą na nogi! Itanas seo ff rj e pd 
raoierki ASPI RIN| Wieczorem same zsuwają się 2 |łość witamin! 5 kg. ciemnegć ll gi. 


nóg i wracają na krzesło. Skar | jasnego 14 2t. Pasieka Sewyha Zbaraż 


Najważniejszy punkt brzmi: „Utrzymanie i wzmożenie sił wojskowych 
Francji" — Czy będzie przedłużony obowiązujący 


Izby Deputowanych przyjęła 
tekst pełnomocnictw dla rządu. 

Jak wiadómo  pełnómocnie 
twa te są bardzo szerokie i upo 
ważniają rząd do daleko idą: 


NIEDZIELA, DN. 19. IM. 1959 R. |cych zarządzeń w szczególności 


745 Pieśń. „Bogurodzica. 
Jomesrt porańny. Dziennik poranny. 
115 Audycja dla wsi. 10.15 Transmi= 

nabożeństwa z Kościoła Pobótmar 
| jego w Wilnie. 10.45 Pieśni o 
wónośc, 11.00 „Sztafeta wzdłuż gra 
ue Polski'. 12.03 Poranek mużyczny. 
1500 Wyjątki z Pism Józefa Piłsuds: 
go. 1310 Muzyka obiadówa. 14.40 

naszych sercach zawsze żyje”. 
500 Audycja dla wsi. 1630 Recital 
iiganowy. 17.00 Teatr Wyobraźni. 
[745 Koncert solistów. 18,25 „Juliusz 
Słowacki w życiu Marszałka Piłsuds: 
liego”. 18.40 „Z niwy polskiej”, 19:00 
Miemówienić Pana Preżydenta R. P. 
wół. Ignaczego Mościckiego. Trans 

a z Zamku Królewskiego w Ware 
zawie. 19.15 „Szlakiem Marszałka Jó 
uła Piłsudskiego — muzyczna fanta 

oł ya ORTAR i soliści 
pyty. .15 Audycje orniacyjne. 
2115 „W cieniu miecza”. 21.55 Kons 
Gert. : 


WARSZAWA TI. (Mokotów). 

14.30 Pieśni polskie, 14.50 Ballady 
i legendy różnych kompozytorów. 
1545 Mużyka popularna i 
„18.45 „Hej ty Wisto” — famtazja lux 
dówa. 17.15 Muzyka lekka (płyty). 
15.00 Przemówienie Pana Prezydenta 
R. P. Ignacego Mościckiego. Transini 
ija z Zamku Królewskiego w Warsza 
wie 19.35 — 21.05 Przerwa. 2 


LID 


DZIS DNIA 19. TIL. 1939 R. 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Pi 
wadski. 


ego, 

1440 „W naszych sctcach zaw» 
sżę żyjesz” — audycja dla dzieci. 

17.00 „Dziedy” — Adama Mic: 
kiewioza. l 

18.25 „Juliusz Słowacki w życiu 
Marszałka Piłsudskiego”. 

19.00. Przemówienie Pana Prezy 
denta R. P. prof. Ignacego Moście 
diego, 


105 Jan | cud 
Sebastian Bach. 21.55 Płyty. 2258 Piy |„WESK 


720, w dziedzinie obrony kraju na 


wypadek niebezpieczeństwa na« 
rodowego. 


Komisja uchwaliła pełnomo* 
cnictwa 26 głosami przeciwko 
174u. Głosowali przeciwko peł 
nomocnictwu przeważnie: depu 
towani sacjalistyczni i komuni: 
styczni: 

Tekst ustawy o pełnomoócnice 


Znane w całym kraju 
ze swej doskonałej jakości 


techniki- nowoczesnej pistolet 
O" kal. 6 mm — jest uznany 
przęz znawców za najlepszy. Zabez- 
piecza od mimowolnego strzału. Sys- 
tem belgijski, pięknie niklowany. Ré- 
petuje się przed strzałem, automa= 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosai= 
ny, wykonanie luksusowe. Gwaran- 
cja fabryczna na 8 lat. Idealna obro- 
na przed napadem i kradzieżą. Cena 
wraz z futerałem zł. 6,75, dwie sztu- 
ki 13 zł. Setka naboi system „Flo- 
bert* zł. 3,65, Pozwólenie nie potrze- 
ñe. Wysyłamy na listowne zamówie 
nie. Płaci się przy odbiorze na poócz- 
cie. Adres: Wytwórria automatów 
| STRZAŁA”, Warszaw: Zamenhof 
|12/%, Uwaga! nasze wyroby uznane s4 
za najlepsze 


Ś de — 


PARYŻ. Komisja finansował tuan jest niezwykle krótki i| 


40 godzinny tydzień pracy 


uprawnienia we wszystkich dzie 
rzmi: zinach. 
Rząd jest upoważniony dro» 
gą dekretów z mocy ustawy, we | W kołach gospodarczych prze 
chwalonych przez radę mini: widują, że rząd skorzysta z peł 
strów do przedsiębrania wszyst nomoćnictw, aby przedłużyć os 
kich zarządzeń celem utrzyma» .bowiązujący obecnie 40sgódzin= 
nia i wzmożenia wojsko« ny tydzień pracy do 44 lub 48 
wych Francji. Wszystkie dekre- poma, Tym nie mniej pewne 
ty będą musiały być przedsta- koła wyrażają obawę, że uchy: 
wione Izbie do dnia 31 matca b. lenie 40sgodzinnego tygodnia 
r. celem ratyfikacji. $ |pracy niote spowodować wrze: 
Tekst ustawy o pełnomocnic nie socjalne i wywołać kontrak: 
twach jest tak elastyczny, że da cję ze strony ugrupowań skraj: 


je rządowi niezwykle szerokie nej lewicy. 


Zarządzenia gospodarcze w St, Zjedn. 


w zwiążzkuz wypadkami w Czechach 


WASZYNGTON. Na polete- | uprzywilejowania. Nowe zarzą, 18 b. m. będą wysyłane ze Sta- 
nie departamentu stanu, mini- | dzenie dotyczy wszystkich to-| nów Zjednoczonych do Czech, 
sterstwo Skarbu wydało żarzą« | warów, które począwszy od dnia | Moraw i Słowacji. 


dzenie w sprawie skreślenia b. 
DINOL — DONT iseti a ZĘBÓW 


Czecho = Słowacji 2 listy krajów, 
"ea 
Nagła śmierć wieśniaka 


korzystających przy przywozie 
towarów ze Stanów Zjednoczo= 
nych z klauzuli największego u- 
przywilejówania. 
po przelocie samolotu 
Wielkie wrażenie we wsi Kur|ćwiczeń lotniczych na Wilnó 
melamy (pów. wileńsko = trocki) |podczas ćwiczeń samoobrony 
wywarła nagła Śmierć wieśnia: | przeciwlotniczej. Koń Kontry* 
ka Edmunda Kontrymowicza ja|miowiczą na widok samolotu 
dącego drogą z Ttirgiel dó Kure| poniósł, zerwał uprząż i uciekł. 
melan. Kontrymówićz po dłuższym po 
ścigu ujął zwierzę obók swego 
domu. W kilka minut później 
gdy prowadził koriia w stronę 
wozu, upadł i wyzionął ducha. 
Jest to niezwykle zadziwiają* 
cy wypadek, ponieważ Kontry* 
mowicz uchódził za zdrowego 
mężczyznę i nigdy w życiu nie 
i chorował. Zwłoki jego przewie* 
ziono do Wilna celem ustalenia 
powodu śmierci. 


W piątek po południu oma 
wiano z ożywieniem w  kulua: 
rach parlamentu, a przede wszy 
stkim w senacie projekt ustawy 
o, żakażamiu działalności strons 
nictwa komunistycznego. 

liszaje, zmarszczki, 


EGZEŃ s» piegi, plamy, krosty, 


oparzenia, odmrożenia, swędzenie, u- 
suwa — zapobiega: „Krem regene- 
racyjny* MAGISTRA GRABOW- 
ŚRIEGO, Warszawa, 3-go Maja 2. Tu 
ba 1.50 — 3.00. Apteki — Drogeria 
Bezpośrednio! zaliczenie 3.50. Pru- 
szków: Apteka Ornówskiego. 


W umotywowaniu tego zarzą 
dzenia jest powiedziane, że Cze 
hy, Morawy i Słowacja przeszły 
de facto pod panowanie niemiec 
kie, wobec czego należy zastósó- 
wać przepisy celne, obowiązują= 
ce w stosunkach handlowych po 
między $tanami Zjednoczonymi 
a Niemcami. 


Jak wiadomo Niemcy nie ko- 


rzystają z klauzul największego 'łot, 
OEE PTT PROTEZ ZOB CYRK PP E IOE EI TY AANE TTE rtm 


TRZYMAJCIE NERWY NA WODZY.. 


| Przy zaburzeniach sfery nerwowej, nerwobólach, zbytniej pobudliwości, 

wyntszczającej organizm bezseńności stosuje się zioła dla nerwowych Dra 
| Brsyera Nr. 4. Do nabycia wszędziecWytwórnia Polherba. Kraków- 
| Podgórze 


„ W pewnej chwili na horyzon 
cie ukazał się wójskowy samo- 
jeden z maskujących nalot 

nk > szan 


p 
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Dyrektor banku i wielkich zakładów przemysłowych, Roe 
man Jarocki otrzymał pewnego dnia list anonimowy. Donos 
szono mu, że żona go zdradza i będzie wraz z kochankiem na 
balu kosy, który odbędzie się w sobotę w salach Reduty. 
Jarocki, który gorąco kochał żonę, nie chciał dać temu wiary 
i postanowił udać się na bal maskowy, 

Tego samego dnia Helena Jarocka otrzymała również list 
anonimowy, w którym donoszono jej, że mąż ją zdradza i bę» 
dzie w sobotę z kochanką na balu maskowym w Reducie. Hee 
lena chcąc się przekonać, czy odpowiada to prawdzie, również 
postanowiła udać się na bal i tam małżonkowie się ujrzeli. Ro» 

man przebywał w towarzystwie jakiejś maski, która wskazała 
mu ma gdzie przebywa żona, a Helena w towarzystwie jakiegoś 
nieznajomego, który przedstawił się jako awtor listu anonie 


owego. 

4 Helena chcąc z AD OSzYĆ, ból, zaczęła pić, a gdy we sie, 
wieznajomy wyprowadził ją z sali, wsiadł z nią razem do auta, 
wywiózł za miasto, uwięził w Poda willi, i biciem 
zmusił ją do uległości. Pewne dnia nieznajomy — Helena 
dowiedziała się od Kac p sjącej jej jedzenie, żenazywa się 
oz Kubiak — wszedł d o j3 pokoju, przynosząc arkusz papic» 
pu, atrament i pióro i rozkazał jej napisać list. 

Helena obrzucała Kubiała spojrzeniami pełnymi 
przerażenia. 

— Napisać list? — Do kogo? 

— Proszę usiąść przy stole i pisać to, co jej pos 
dyktuję — rzekł Kubiak ostro, 

— Nie mam zamiaru pisać pod dyktando — od: 

sia stanowczo Fielena, 

Kubiak dobył rewolwer i położył go na stoliku. 

— Niech pani wybiera: czeka panią śmierć, lub 
napisanie listu, który pani zamierzam podyktować... 

-— Wybieram więc śmierć... 

— Chce pam osierocić dziecko?.. 

— I tak uważam już je za sierotę.. A 

— Jeśli napisze pani to, co jei podyktuję, 
wolnię panią stąd... 
dybym miała do pana zaufanie, bardzo bvm 
się z tego cieszyła... — a po krótkim namyśle doda» 
a. — Do kogo mam pisać? 

— Do meża... 

—lI)o męża?... 

— Takl... 

— Co mam mu napisać? Pozwól mi pan napis 
Sąć to, co chce... 

— Nie, napisze pani to, co ja będę chciał... 

007% PWRYCZEROWZT E 


ZYGMUNT CZARSKI 


[ZA 


tw 


— Stąd moje przypuszczenie... Jeżeli rzeczywi: | 
ście ten topielec nie był Janem Charsckim, lecz przy: 
padkowym osobnikiem, kto i jaki miał cel w tym, 
by podać go za twego przyjaciela? 

— Tego nie umiałbym powiedzieć... 
brat, by stać się jedynym. spadkobiercą? 

— To niemożliwe, bo przecież [an Charecki ma 
syna, to więc wychodzi na jedno. 


Może jego 


— Słusznie... Ha, w takim razie już nic nie 
wiem, 

— A może to po prostu sam Tan Chatecki zmaje 

strował, by w ten sposób raz na zawsze uniknąć 


prześladowań i pościgów molicyjnych? Skreślił się 
z rejestru żyjących i ma spokój. 

— To byłoby bardzo sprytne, ale watpię, by 
się na to zdecydował. Bo skąd by wział... kandyda» 
ta na topielca? Musiałby zamordować kogoś. Tego 
zaś nie chcę i nie mogę przypuszczać. Nie byłby do 
tego zdolny. 

— Dlaczegóż miałby zaraz człowieka zamordo: 
wać? |Jest moc innych sposobów. 

— Jakich? Zresztą, podpis Chareckiego na 
kartce był wyraźny, Dobrze znam jego charakter pie 
sma. Poznałem go od razu. 

— I cóż z tego? Może po prostu Jan Charecki 
znalazł gdzieś jakieś zwłoki i wpadło mu na myśl, 
włożyć mu do kieszeni ów futeralik, pozbawić gościa 
wsz ystkiego, ca by wskazywało na jego rz eczywistą 
tożsamość i rzucić faceta do Wisły? 

VET Wydaje mi się to mocno nieprawdopodo* 
bne. 

— Jak wiele rzeczy... najprawdziwszych, bracie. 
W każdym razie w interesie twego przyjaciela było 
by, aby go uznano za zmarłego. Bo jeżeli nawet nie 
umarł, takie stwierdzenie chyba by mu wcale nie zas 
szkodziło, prawda? 

— To słuszne. 

—A nawet, jeżeli rzeczywiście, 
mogło uratować. 

— Racia 


żyje, to by go 


racja nafzupełniejsza... — przyznał 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesn è, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
KADET SEER T EE Fi 


— Nie, do tego nie dojdziel Nikt nie potrafi 
| mnie zmusić do napisania jednego chociażby wiersza 
| wbrew ie wolil,., 

— Jednakże zmuszę panią do tego... — zabrzmiał 

złowrogo głos Kubiaka. 
Przed tym umrę,., 

— Niech, pani nie będzie śmieszna... $ilniejsze 
od pani robiły to co chciałem. Niech pani siada 
pisze, co jej podyktuję... 

— Napiszę to, co będę chciała. 

— Upiera się więc pani przy swoim? 

Helena nie odpowiedziała. Zagryzła wargi i hare 
do patrzyła Kubiakowi prosto w oczy. 

Kubiak namyślał się przez chwiłę, a następnie 
wyszedł z pokoju, nie wymawiając słowa. 

Minęła dłuższa chwila. Helena bez przerwy zas 
stanawiała się nad tym, co chciał, aby napisała do 
męża. Nagle przypomniała sobie, że kiedyś czytała w 


— 


BODIOISISTOISIOTOTOFTOTOTOTLOISTIOSOPOSIEOPESEOBECEEBGEEMI DIOISISTEI ği poduszki. Była obecnie zupełnie bezwolna, była go 


<<" TAJEMNICA 
BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspó.czesnego życia wielkomiejskiego 


towa uczynić wszystko, czego by od niej żądano. w 
jednej chwili znikł jej opór. 

Rozpalona, wpół prz ytomna, leżała na kanapie 
czując jak powoli opuszczają ią siły. 

W tej chwili otworzyły się drzwi. Para była tak 
gęsta, że nie dostrzegła, kto wszedł. Poznała nato 
miast głos. Był to Kubiak. 

— Jeśli w ciągu pięciu minut nie wykona pani 
mojego rozkazu i nie napisze listu, który jej podyktw 
ję, zginie pani w strasznych męczarniach w tej gora 
cej parze, 

— Nie zazdroszczę pani tej „przyjemnosci... 

Helena z trudem wykrztusiła: 

— Co mam napisać?.. Niech już pan wreszcie 
zlituje się nade mnąl... 

— A więc napisze pani? 

— Napiszę... Ale co?... Ach, Bożel.» 

Kubiak otworzył drzwi. na oścież. Para zaraz sta: 
ła się rzadsza. Następnie Kubiak wziął Helenę na 
ręce i posadził ją na krześle, stojącym przy stole. 

Helena nie stawiała oporu. Czy może bowiem 
stawiać opór człowiek, który ponad półgodziny znaj 
duje się w pokoju napełnionym gorącą, gęstą parą? 
Czy może bowiem stawiać opór człowiek, którego wy 
cieńczyły cieżkie przeżycia?... 

Kubiak wetknął w jej rękę pióro i rozkazał: 

— Proszę pisać! 

— Zrezygnowana, przybita na duchu, bezsilna i 
znękana Helena pisała to, co dyktował jej Kubiak. 
Gdy zaś napisała ostatnie słowo, spadla z krzesła, 


| zapadajac w głębokie omdlenie... 


jakieiś gazecie powieść o gangsterach chicagoskich ż, 


tam było podane, w jaki sposób zmusza się męża lub 
żonę do napisania listu do domu w sprawie okupu. 
Może wpadła w ręce takich domorosłych gangsterów, 
którzy ją uprowadzili, aby otrzymać za nią okup? 

e zaraz myśl ta wydała się jej nieprawdopodo» 
bna. Przecież widziała Romana na balu maskowym 
w towarzystwie obcej kobiety... Nie, to nie są gang: 
sterzy |... 

Nagle Helena zerwała się z kanapy. Zauważyła 
bowiem jak w drzwiach pojawił się mały otwór. W 
otwór wsunięto wąską rurkę, z której uchodziła z 
niezwykłą siłą para. 

Helena szeroko rozwarła oczy i drżąc na całym 
ciele z przerażenia, patrzyła na otwór w 
rurki ciągle uchodziła para i po kilku chwilach pokój 
napełnił się nią.. Helena oblała sie potem. Zaczęła 
się dusić, Zabrakło: jej tchu. 

Dobiegła do drzwi i zaczęła w nie bić z całych 
sił. Zaraz jednak odskoczyła. Wrząca para parzyła 


- jej twarz, 
| Otaczały ja obecnie geste kłęby pary. Opadła ia 


straszliwa bezwładność, Czuła, że się dusi. 
końcu opadła na kanapę i zaszyła głowę w 


| Franciszek Mandyk, przekonany rozumowaniem Gtt 
miaka. — Słowem, popełniłbym błąd, nie poznając 
| fana Chareckiego w topielcu? 

— Lto bardzo wielki, Tym bardziej, że oto już 
prawie rok, jak nie widziałeś twego przyjaciela. Nęə 
dza i cierpienia mogły go bardzo zmienić. A dwa 
tygodne w wodzie to też coś znaczy. Przecież zwłos 

i były już w zupełnym rozkładzie. Widziałeś przes 
cież, wszystko jakby spuchnięte, rysy twarzy znies 
ształcone... 

— Przyznaję ci zupełną słuszność. Słowem po 
winniśmy pozostawić wszystko swemu biegowi? 

= Tak, to byłoby najbardziej wskazane. 

— A jeżeli potem odnajdę żonę Jana... i jego 
$yna? Co im powiem? 

Gdy pseudo = hrabia Kolnossy zadał to pytas 
nie, w tej samej chwili pani Andracka wyszła z koste 
„nicy. Gumiak zauważył ją pierwszy i zawołał: 


-—— Uwaga! Oto i nasza przyjaciółka... przepra» 
szam.. twoja przyjaciółka... 

Biedna kobieta zakrywała twarz chusteczka, jak» 
by szlochała.., 

— Szybko, biegnijmy ku nłejl — zawołał pseue 
do:hrabia, wzruszony do głebi. 

Rzucił się naprzód, kilkoma 
niej i zawołał. 

— Pani tu? Tu... w kostnicy? 

Pani Andracka aż drgnęfa, zaskóczona nieocześ 
kiwanym spotkaniem. 

— Ach, to pan? Mój drogi, kochany przyjacie: 
lu szepnęła wśród łkań. 

— Cóż się pani stało? Straciła pani kogo dro: 
giego? Taką krewną? Przyjaciółkę? 
Borzef... dużo gorzej... 

Po czym nie mając iuż dłużej sił dusić w sobie 
tej wielkiej tajemnicy, szepnęła wśród szlochów i 


łez. 

— Mę*".. mojego kochanego, drogiego meża.. 
| — Frvuciszek i Gumiak spojrzeli po sobie ze 
zdwnieniem. nie bedac w stanie zrozumieć, co wła» 


susami był przy 


W sieci intryg 


Straszliwe dni i tygodnie przeżywał Roman Ja: 
rócki, 

Zaangażował kilku prywatnych detektywów, 
którym polecił wytropić miejsce, w jakim ukryła się 
żona z kochankiem. Sam zaś udał się do Poznania, 
aby odszukać obszarnika ziemskiego, kochanka ż żony. 
Wszystko to nie dało jednak wyniku — nie można 
było wpaść na ślad Heleny. 

Mijał tydzień za tygodniem, minął jeden miesiąc, 
mijał już drugi, a Helena jeszcze wciąż nie dawała 
znaku życia o sobie. 


„Dlaczego nie pisze listu?... Dlaczego nie ma odz 


drzwiąch. Z | wagi wszystkiego jasno powiedzieć? — myślał faroż 


cki. 

A może kochanek ją gdzieś uprowadził? Może 
to zwykły R aś jest handlarzem żywym toz 
warem? — nękały Jarockiego straszne myśli, 


A pewnego dnia gdy siedział w swoim gabinecie 


i i przeglądał nadeszłą pocztę, natknął się na koperte 


t 


: 


która wstrząsnęła nim do głębi... 
Adres na niej był bowiem pisany ręką Heleny. 
Dalszy kał. a a a e oco jutro), 
CEEEEEZEZEZWEC SORY a a ROSA bk 2 ZĘZEEEZ 


ściwie ta kobieta chce przez to powiedzieć, 
— Niech pan pozwoli do mnie, tylko prędko 
—rzekła nagle pani Andracka, wielce wzburzona— 
proszę ze mną, to wyznam panu całą prawdę... 
— Ależ weźmiemy chyba taksówkę — wtrącił 
Guiniak —bo to i daleko i nie może pani przecież 
iść przez ulicę w takim stanie... 
— Dobrze bo będzie prędzej, a tak mi pilno, 
tak pilna 
Gumiak zawołał taksówkę. 
Całą drogę do mieszkania Andrackiej wszyscy 
troje przebyli w milczeniu. Gdy jednak zajechali, Gu- 
miak wyraził życzenie odejścia. 
Dobry chłopak zrozumiał bowiem, że w tej chwili 
jego obecność w mieszkaniu nieszczęsnej kobiety mo» 
że być drażliwa. Więc pseudo-hrabia Kolnossy sam 
wszedł do skromnego mieszkanka. 
Pani Andracka szybko zdjęła płaszcz i kapelusz. 
Szepnęła głosem złamanym: 
— Już pan zapewne odgadł, jak wielkie nie» 
szczęście mnie dotknęło, a zarazem okrutną tajemnice 
mego życia. 
— Rzeczywiście, wydaje mi się, że już teraz 
wszystko rozumiem. Pani jest żoną nieszczęsnego saz 
mobójcy, którego tragiczne losy opisały dziś wszyst: 
e dzienniki. 

— Tak jest. Nie nazywam się właściwie Andra- 
cka, lecz Janowa Charecka. 
— A.. czy pani rzeczywiście poznała swego mę: 
ża? — zapytał hrabia nagle z poz ornym spokojem. 
—O tyle, o ile można poznać drogiego człowie: 
ka, którego się nie widziało od dziesięciu łat. Niech 
pan pomyśli, ile przez ten czas wycierpiał... 
Nie mało, oczywiście.. 
— Był już przeszło osiem lat w więzieniu, gdy 
udało mu się zbiec. A od tego czasu już też chyba 
minęło osiem miesięcy. Ile straszliwych przejść mue 
siał przeżyć, na jakie niezliczone niebezpieczeństwa 
się narażać, jaką nędzę cierpieć. Biedny mój, kocha: 


— Kochała go pani jeszcze? 
— O, ubóstwiałam go do ostatniej chwili! Tak 
bardzo na to liczyłam, że go jeszcze kiedyś uirzę, Nie» 
stety, teraz wszystkie moje nadzieje pierzchły. Raz 
na zawsze. Umarł. Tuż go nie zobaczę nigdy, nigdy!... 
O, jakżem nieszczęśliwa! 

, — Zapomina pani o mojej przyjaźni? — zarzucił 
jej deli 'katnie pseudo = hrabia, z trudem jedynie po- 
Wwstrzymuiąc swe wzruszenie, 


(Dalszy ciag jutro). 
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„Na polityczn 
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Tydzień, który zamykamy był 


Lrzemienny w wydarzenia histo 
f 


'ryczne. W ciągu doby istniało 
państwo niepodległe Słowacja, 
która następnie poddała się pod 
protektorat Rzeszy Niemieckiej, 
podobnie jak to uczyniły Cze- 
chy. Wydarzenia te omówiliśmy 
„osobno. 


CHERYS 


i EL eA TA 
Kalendarz dnia 


NIEDZIELA 


4 Śródpostna, Jó 
zef Oblub. 
Jutro; Eufemia. 
Słońca wsch. 5.10 
zach, 18.10 
Księż. wsch. 5.10 
zach 1652, 


| — KRONIKA HISTORYCZNA 
1503. Zmarł kard. Fryderyk Jagielfoń 


i czyk. 

1542. Urodził się W. Hetm. kor. Jan 
l Zamojski. 

1887. Zmarł w San Remo J. Ign. Kras 
szedwski, pisarz najpłodniejszy w 


l Polsce. 


PRZYSŁOWIA. 
Na święty Józef pogoda. 
Będzie w polu uroda. 
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K ni koleje Twego życial 


ym widnokręgu : tygodnia 


Powstrzymać szaleńcze zapędy Niemców 


Oto hasło, które rozbrzmiewa w całym świecie 


Wypadki rozegrały się niesły- 
chanie szybko. Do tego tempa je 
steśmy już przez Niemcy przy- 
zwyczajeni. Jednakże zajęcie 
Czechosłowacji jest wydarze- 
niem mającym . inną wymowę, 
aniżeli dotychczasowe wyczyny 
Niemców na terenie międzyna- 
rodowym. Może właśnie dlate- 


' go reakcja opinii świata jest tym 


razem znacznie mocniejsza, 
„ZASADA NARODOWOŚCIO- 
w << 
W dotychczasowym swoim po 
chodzie Niemcy powoływały się 
na zasadę narodowościową na 
obronę swoich rodaków, zamie- 


CODZIENNY ZEGAR SZCZĘŚCIA! 


Jest to 
nowy, 
sensacyje 


Wskazuje: kiedy można zdobyć pracę, 
wygrać ña loterii pokonać wszelkie 
przeszkody w życiu, zwyciężyć wro» 
gów, osiągnąć duże zyski w handlu, 
zebrać wielkie plony na roli, uzyskać 
poparcie wpływowych osób, zdobyć 
czyjąś miłość, odzyskać zagińione lub 
skradzione rzeczy, wygrać proces sąs 
dowy. Wskazuje kiedy można załat: 
wić. pomyślnie: wszelkie sprawy w u 
rzędach państwowych, instytucjach 


prywatnych, sprawy sądowe, spadkow. 


we, wojskowe, policyjne itp. 

szelkie niepowodzenia w życiu 
wykluczone! Jeśli nie masz szczęścia 
w życiu borykasz się ciężko z losem 
— a chcesz sobie byt polepszyć — 
kup ZEGAR SZCZĘŚCIA! On zmie« 
ZEGAR 
sz CIA w precyzyjnym naukoe 
wym wykonaniu kosztuje w pięknym 
futerale ze paca "= z de 
pouczającym ty . 475, w tańc 
szym ode bez futerału tylko zł. 
2.90. Płaci się przy odbiorze. 

Nie zwlekaj więc! Dziś jeszcze za” 
mów Twój ZEGAR SZCZĘŚCIA, a 
dalsze Twoje życie pomyślnie się uło* 
iy. Za skutek gwarantujemy! Gdyby 

i ZEGAR nie pomógł to w ciągu 3 
miesięcy przejmiemy go z powrotem 
i oddamy pieniądze. : 

ADRESUJ: Astrol. wyd. „MON» 
TRE* Dz. w/2, Warszawa 1, PL Na» 
pol., skr. 827, 
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Na małej wokandzie... 


Wyłaź, Józiu! 


czyli: „Pasażerskie kłopoty” 


(A. E.) Pani Karola Wiadro 
Nadła do tramwaju z wielkim 
Ilomokiem w ręku. Usadowiła 
się wygodnie, po czym wyjęła ! 
z fotebki dwudziestogroszowa 
monetę: 

— Daj pan bilet, 

Konduktor spojrzał 
mok. | 
— Musi pani za dwa bilety. 
płacić. 

— Jakto? 

— No bo jeden za tlomok. 


na tlo: 


Pani Karola zakipiała oburze: łemu zdumieniu pasażerów wyż | 


niem, H 
— Znakiem tego tlomok tak- 
że samo pasażer? f 
— Nie pasażer, ale wedle. 


brzepisów za taki wielki tlomok ` 
się płaci. 


— Już dobrze kilka lat. 
A co mnie pan zrobisz, © 
wiele nie zapłacę? 

— Wyproszę pania 
waju. 

— A niechże was kolka! — 
denerwowała się pani Karola.— 
Za dwa bileta .mam bulić! Ale 
o wiele już muszę, to wyłaź, ó= 
ziu. Po cholerę masz. się dusić 
w fłomoku? I tak mnie kosze 
tuje! 

Tłomok drgnał, i ku niebywa 


> 
a 


tram= 


gramolił się zeń spory chlopa= 


szkałych poza granicami pań- | dział, że znajdą się środki, by 
stwa. Otóż obecna zasada naro- | powstrzymać szaleńcze zapędy 
dowościowa została przez Rze- | Niemców. 
szę w brutalny sposób złamana. | ZERWANIE STOSUNKÓW 
Rzesza Niemiecka utrzymywa | Z RZESZĄ 
ła, że wyzwala się z więzów dy- Reakcja opinii amerykańskiej 
ktanda wersalskiego i nie prag- jest nie mniej ostra, może jesz- 
nie nic ponadto. Zastrzegała się [oze mocniejsza. Były prez. Be- 
że nie ma żadnych pretensyj te- | nesz wystosował do rządów A- 
rytorialnych po uzyskaniu Sude meryki, Anglii i Francji apel, 
tów by nie uznały zaboru Czechosło- 
wacji. Mnożą się w Ameryce gło i 
sy, wzywające do zerwania sto- AE” 4 4 5 w 
sunków z Rzeszą Niemiecką. a BATERIE... zr. E w - 
Chwilowo Stany Zjednoczone A PRĄD ŹMIENNY Zt,136, 1 
wstrzymały eksport do dawnej | Gktiausisiiasaninainaa n 7 
Czechosłowacji, a Anglia nało- | s 
żyła areszt na złoto Banku Cze- 
chosłowackiego, które było w 
Anglii. 
ZANIEPOKOJENIE MAŁYCH | Š 


PAŃSTW 
O zaniepokojeniu w małych 
państwach z powodu pochodu 
niemieckiego imperializmu nie 
NIEMCY  POGWAŁCILI SU- | pot;zeba chyba mówić, gdyż jest 
MIENIE ŚWIATA to zbyt oczywiste. Niemcy po- 
Premier Anglii, Chamberlain, |kazały w całej rozciągłości do 
który w dużym stopniu przyczy “czego zmierzają. Chcą być jedy- 
nił się do ugody monachijskiej, | nymi panami w Europie, ich wo 
zaatakował bardzo ostro kancle- |lę mają wszystkie inne narody 
rza Hitlera i postępowanie Nie- | wykonywać. 
miec. Mówił już tym razem bez| Jakkolwiek na drodze tej Trze 
„ogródek, nazywając rzeczy po| cia Rzesza już wiele osiągnęła to 
| imieniu, jednak do ostatecznego celu jest 
Niemcy pogwałciły sumienie | jeszcze daleko. Miejmy nadzieję 
świata, żaden układ zawarty z| że cel ten nie zostanie zrealizo- 
Niemcami nie jest wart tego pa | wany i że pochód niemiecki na- 
pieru na którym został spisany.| potka na zaporę na której się 
Premier Chamberlain zapowie- ' załamie. 


Kapitulacja czy dalsza walka? 


Losy Madrytu nie wyjaśmiome 

SAN SEBASTIAN. Sytuacja | są projekty dobrowolnej kapitu- Liczba ofiar krwawych starć 
w Madrycie w dalszym ciągu | lacji lub też obrony miasta przej w Madrycie pomiędzy komuni- 
jest niewyjaśniona. Po stłumie- |ciwko wojskom gen. Franco. stami a socjal - demokratami wy 
niu rewolty komunistycznej FE | nosi przeszło 6.000 ludzi. Nato- 
przez wojska rady obrony naro- miast liczba rannych jest sto- 
dowej, na odcinku madryckim sunkowo niewielka, ponieważ 
zapanowała cisza. obie strony walczyły niezwykle 

Według wiadomości otrzyma- zaciekle. i 
nych tu w nocy z piątku na so- 
botę przerwa w działaniach wo- 
jennych na froncie madryckim 
tłumaczy się tym, że przewódcy 
junty narodowej gen. Miaja i 
płk. Casado nie uzgodnili dotych 
czas taktyki zarówno w tszej | 


ża A! E 3 | z da) 
. è o f 
Oświadczenie to padło z ust Nony odbiornik T34; 
kanclerza Hitlera, który też wie- 
lokrotnie oświadezał, że Niemcy 
w całej rozciągłości uznają zo- 
bowiązania dobrowolnie przez 
się przyjęte. Układ monachijski 
był przez Niemcy dobrowolnie 
zawarty, Hitler przyrzekł gwa- 
rancję granic nowego państwa, 
powiedział, że nie ma już żad- 
nych pretensji do Czech, a w kil 
ka miesięcy później rozkazał 
swoim żołnierzom maszerować 
na Pragę. 


EE y 4 
Prezes zarządu Głównego L. O. 
P. P. Gen. inż. Leon Berbecki 
mianowany został generałem 


Poza tym wysoka liczba zabi- 
tych tłumaczy się nie tylko dzia 
łaniami wojennymi, ale również 
wyrokami śmierci. 

Po likwidacji rewolty Kommmi 
stycznej zesłano 15.000 osób po 


dejrzanych do obozów koncen- 
tracyjnych. 


nie wojskowej jak i politycznej. 
W obecnej chwili omawiane 


Akty terroru w Chinach 


a a a LA = m 
Policja japońska jest bezsilna 

SZANGHAJ. Ostatnio coraz ,dzinach, gdy lokale przepełnio- | Chin“. 
częściej wydarzają się w mieś- | ne są publicznością. Jednocześ-; W ulotkach tych stwierdza 
cie akty terroru skierowane prze |nie rozrzucane są „proklamacje, |się, że „każdy Chińczyk, który 
ciw Chińczykom, którzy wyka- | podpisane przez „ligę młodzie- |się bawi, gdy jego ojczyzna jest 
zują obojętność wobec sprawy |ży, walczącej o wyzwolenie |w wielkim niebezpieczeństwie, 
narodowej Chin. zasługuje na śmierć”. 

Do lokali rozrywkowych i do Policja japońska, wspólnie z. 
restauracyj rzucane są bomby policją dzielnicy międzynarodo- 
i granaty ręczne zwykle w go- wej, usiłują wytropić terrory- 
CE EID TER TSE S TAAK PREZ OOE 


stów, jednak jak dotąd bez wie- 
ZA BEZCEN ZŁ. 4,90 


kszych rezultatów. 
7 cennych i prakty- 


ka  cznych książek dla 
OM ||. wszystkich: 1) Grze- 
WEA chy młodości, 2) ko- 

sg deks towarzyski jak 


należy zachowywać 


czek. się w towarzystwie wg. wymagań ży- STOSUJĄ SIĘ: 
pa ac cia, 3) Sekretarz dla wszystkich MKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
za” (Zbiór listów pryw. i podań do | RZY CIERPIENIACH WĄTROBY: ; 
Sprowadzony policjant Spor |władz), 4) milion żartów, dowcipów e ra D aize... pppoe OTYŁOŚCI, 
¡rządził pani Karoli protokół, naz |i EEA SA, 5) Kuchnia SA wszyst- tae ARK lonse SACOWNOŚ HEMOROIDY 
ya ; Dera A z „jkich, 6) Myśli, uwagi i afcryzmy o |bo nie może czytać. yby umiał, 
— Jak pragne wolności, nie skutek czego stanęła przed Sa kobiecie, 7) Wielki sennik egipski z |czytałby na pewno „WESOŁE WIA- PO OBSTRUKCI S4 ŁAGODNYM 


wyfrzymanie z wami! Coraz to 
howe ćkspensa wymyślaja! Kie 
dy tzie prawe wyszli, żebv Ho | 
mok kupował bilet? i 


dem Grodzkim, jako oskarżona 
o szalbierstwo. >; 

Sad wydał jednak wyrok u: 
niewinniający MJ E 


o A 


ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 1-8 Pievi sa naa 


Wystrzegać się bezwartościowych 
naśladownictw. 


planetami. Cały komplet tylko 4.90, DOMOŚCI*. Kto czyta „Wesołe Wia- 

przesyłamy na listowne zamówienie. | domości”, nie płacze, nie jest smutny, 

Adres: Skład Książek „SKRZY- | jest wesół i uśmiechnięty. Cena 10 gr. 
DŁOW”, Warszawa 1. Skr. 277/2, * Do nabycia wszedzie. 
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ras, i jak wada © do tą w którym mieszkał Kom 

Grywiński, | w czasie, gdy kochankowie mile spędzali że 
z czas, ie grien e ban 6 tym, co im grozi, porozumiał się że 
swoim bratem i urządzili pospołu jak mają postąpić, aby wys 
rodig córkę sprowadzić z powrotem do domu. 

Stryj Lottchen udał się wprost z ambasady au» 
striackiej do miasta, aby wykonać plan, który został 
ustalony podczas rozmowy z jego bratem. 

eszcze tego samego dnia, najbliższym pociągiem 
ngana. Be z powrotem do domu jej rodziców. 
sora czasie para IN piła do 
dna kidlich tie szego wina, jakim jest miłość... 

O niczym teraz mie pamiętali, poza swą miłością, 
szepcąc ńa przemian: 

m Ty mój anielel 

m Ty mój skarbie! 

= Moje szczęściel 

„=Moja radości! 

Tej nocy nie mieli zamiaru usnąć. 

A gdy byli znużeni szczęściem i miłością, snuli 
srebrną mé swoich marzeń, 

azajutrz, z samego fana wyjadą. Do Wasza: 
wy, do iel.. Nikt nie wpadnie na pomysł, że 
Lottchen ukryła się w Warszawie... 

= |] pozostaniemy fuż na zawsze że sobą l. 
oplotła Lottchen ramiona wokół szyi Konrada. 

a zawsze, moja kochana..—pokrył Konrad 
jej twarz płomiennysni pocałunkami. 
je zerwali „się i PORA na siebie przerażeni 


= 


i niespokojnie 
— Ktoś puka do drzwi? 
— Tak... — odrzekł szeptem "Konrad — gle 


ja przecież mikogo mie wołałem... 
= Możeś ty nacii ela, mimo woli dzwonek? 
— Ja nieba Apii A 
— Ja także j í x i 
Ale pukanie rog draw povetaralo s sie raz po raz: 
Konrad zdziwił się. Jest już późno w nocy. Po rat 
pierwszy. od czasu, jak rmeszka w tym hotelu, zda» 
rza się, aby ktoś pukał do drzwi wtedy, gdy nikogo 
nie wzyw. 
— Kto tamm? «e zapytał głośno Konrad i zapalił 
świadlo, Gł 
— Panie Gsyekński, zechce pan łaskawie otwor» 
rzyć Kimi —— poznał Konrad głos portiera. 
omrad wyskoczył z łóżka, narzucił na siebie 
N, Zbliżył się do drzwi i zagniewany żaby» 


tał; 

— Cb się stało? O co chodzi? 

— Proszę natychmiast otworzyć, policja! = w 
słyszał nagle jakiś obcy głos i głośne uderzenie do 


drzwi, 
— Policja? — spojrzał Konrad zdziwiony na 


Bottchen, która zbladła, jak chusta. 


Była pewna, że przyszli po nią: ojciec powiado* 
mił na pewno policję o jej ucieczce, a teraz przybyli 
po nią, aby zmusić ją do powrotu do domu. 

Również i Konrad był o tym przekońany: to też 
z wigkszym jeszcze niepókojem zbliżył się do Lot 
tchenz 

— Co.mam uczynić, Lottchen? $ 

-— Bądź spokojny, kochanie... — powiedziała 
wer — Byłam ma to również przygotowana... 

też chciałam jeszcze wczoraj, abyśmy stąd 
naai, 

wa Dobrze, ałe co mam teraz uczynić? 

1 — (gr spokojńy, żadna siła na świecie nie roze 
MY Ra Nö, otworzyc! == fóżległ się znowu rozkaz. 

— Chwileczkę, jedną chwilę proszę... — o6drzekł 
Konrad i począł szybko ubierać się. 4 

Lottchen zaczęła się również szybko ubierać 1 
aezkołwiek starała się sama panować nad soba, serce 
*g biło niespokojnie... 

— Jeszcze nie, Konrad, nie otwieraj! 

s Dobrze, czekatmń... 

Zbliżył się do drzwi i powiedział: 

=> Proszę poczekać jeszcze chwilę! 

W. kańcu Lottchen ubrała się. Nie chciała, aby 
policja zastała ją nicubraną w pokoju obcego męz: 
CZYZNY. 

A gdy Konrad otworzył drzwi i Lottchen zau- 
ważyła, kto wszedł trwała dłuższą chwilę. jak onie: 
miała, nie wiedząc sama, co ma począć. 

Alb bowiem prócz portiera i dwóch pòliciantów 


wszedł dö pokoju również jej stryj, = hrabia Hoyos. 


Nogi pód nią uginały się, omal nie upadla. Kon* 
rad obiał ja w pół i szepnał: 


s 


mę $ i RYS 


F STRZASAJACA POWIE IiE Pylak ka 
Z Q WOJNIE, BOI ARNES, MIŁOŚCI 1 


„Który bawił w PNB a 


— ka tacki, panuj nad EA uspokój się... 

Spoglądała szeroko tożwartymi oczyma na swego 
stryja, po czym głośnym i stanowczym głosem zapy» 
ała: 

= Stryju, co tó wszystko ożnacza? 

Twarz hrabiego Hoyosa była poważna, zasępio* 
na, Spoglądał z lekceważeniem na Konrada i zwra: 
cając sig y policjantów, powiedział: 

ak, to jest ten człowiek... 

— Pan Konrad Grywiński? — zapytal 
policjant, 

— Tak, co się stało? 

— Pan pozwoli z nami... 


— Dokąd? — grozumiał Konrad, że nasuwa się 


aa 


niebezpieczeństwo. 


resztujemy pana 

— Mnie? 

— Tak jest. 

— Za cóż to? 

— Oskarżają pana o to, że 
Lotte Hoyos.« 
tym naocznie... 
— Nieprawda! Ktoś fałszywie poinformował po: 

— żbladł Konrad, 
— To kłamstwo — zawołała Lottchen z bólem, 
słysząc do jakiego oszczerstwa sięgnęła jei rodnidk. Z 
Pan Grywiński jest moim narzeczonym». 
Podskoczyła do hrabiego i z gniewem  zapy* 


że uwiódł pan hrabinę 
Zresztą, przekonaliśmy się sami o 


licję... 


tała: 

— Stryju, co to wszystko oznacza? 

— Z tobą, Lottchem, pomówimy po tym „ Mue 

ciebie przede wszystkim wyzwolić z rak tego oe 

6 ix, 

— Nikogo © to mie proszę! Ten pan to mój 
ńarzeczóńy| 

— Nieprawda! — krzyczał hrabia również wzbu: 


rzony, = To oszust, hochsztąpler, proszę go natych: joiak 
wi 


ja aresztować; zresztą, otrzymaliście panowie taki 
nakaz! 

— Panie hrabio! -— zawołał w gniewie Konrad. 
pzp e 


Prasa amerykańska stwierdza 
że w ciągu ostatnich 8 lat mie 
zanotowano ani jednego rożwo 
SZ wśród byłych słuchaczy umi 
etti w Wisconsin, którzy 
ob ończemiu studiów wstępo» 
wali w związki małżeńskie. ią 
zwykłe to, jak ma stosumki 
rykańskie, zjawisko przypisać 
dA tej okoliczności, że na wy» 
ej wspomnianym uniwersytes 
de istnieje od 8 lat „przygoto: 
wawczy, kurs miłości i małżeńe 
stwa”. Kurs ten cieszy się wiel» 
powodzeniem i wykładów 
na kursie słuchają prawie że 
wszyscy studenci i studentki ue 
niwersytetu. 

Obecnie 250 innych umiwer: 
sytetów poszło za przykładem 
umiwersytetu w Wisconsin i zor 
ganizowało tego teza ae la kursy, 
na których wykłady dla studen obu 
tów odbywają się osobno, a wy 
kłady dla stu entek osobno. 
Również i te kursy cieszą się 
wielkim powodzeniem 


e 


— 
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Złóż ofiare n na Pomoc Zimowa 
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wiadomość 
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— Odpowie pan ta swoje słowa! 
Ach, tak, pragnie pan jeszcze odegrać tolę 
gentlemana? 

— Zobaczymy właśnie, 
gentlemianem... 

— Pan na pewno niel Uczciwy człowiek nie 
namawia młodej dziewczyny, aby okradla dom śwor 
ich rodziców i uciekła z nim razem! 

— Stryju, to kłamstwo! Nikogo nie okradłam, 
zabrałam to, co do mnie należało, uciekłam z domu z 
własnej, nieprzymuszonej woli! Konrad 6 niczym nie 
wiedział, 

=- Z tobą Lottchen, pomówim zies 
my do Wiednia! g nee Saera 

— Nie pojadę, pozostanę w Genewie! 

— Przekonamy się po tym; jak widzę ten jegos 
mość oczarował ciebie, uwió 
Nie, kochamy się i obronie | jego dobre imię... 
— Nie zmienia to faktu, że uwiódł ciebie! 

— To nikczemne kłamstwo! — krz zyczał Kön 


kto ż nas dwóch jest 


rad. 4 
— Wykaże to E pa A5 — flegmatycznie odes 
zwał się na to policjant — proszę z nami pozwolić 
panie Grywiński... 

— Awięc aresztujecie mnie, panowie — pogla 

dał z przerażeniem ha Lottchen. 
~< Otrzymaliśmy taki rozkaz, proszę ż nami! 
-— Ale to nie jest sprawiedliwe! 
Otrzymaliśmy taki rozkaz! — padła ta, sam 
odpowiedi. — Proszę nie stawiać żadnego zę ze 
— Chodź, Konrad, idę z tobą £ ujęła go Lob 
tdhien | pod ramię, 

— Pani nam jest wcale nie potrzebna —* stanął 
między nią a Konradem policjant. — Może pani tw 
p rę Ewo rozkaz aresztowania pana Kontada 

kiego, proszę... 

daisy zrozumiała jednak, co takie rozstanie 
ożnacza dh obu, tięła mocno Konrada pod ranię i 

— X PRSE aby poszedł beze mnie... 

(Dalszy ciąg jutro) 


r Wykłady o.. miłości 


cieszą się olbrzymim powodzeniem 


wykłady te nósz 
wy charakter. 

ruszają oczywiście między inny 
mi i takie zagadnienia, jak dzie 
dziczność, sprawa rozwoju nie: 
mowlęcia i td. i td., 
tym odbywają się wykłady na 


Ściśle naukos 


następujące tematy: „Jak sdo* 
jykłądowcy po 


być i zachować miłość młodzień 
ca, lub dziewczyny”? Jaki 
rodzaju typy dziewcząt isba 
ja się mężczyznom? jakie w 
$ciwości charakteru żaru doj 
posiadać idealny mąż?” itp. 


lecz poza 


Dwaj bezrokotni górnicy 


członkami towarzystwa naukowego 


NIGRENOA NERVOSI ; ji 


ZASŁOzYy pó 
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W angielskich kołach nauko |cieczki w okolice Downcasteru, 
wych wielką „seńsację wywołała 'celem wyżyskania rzadkich oka 
é, że towarzystwo nagzów roślin. 
ukowe miasta Downcaster na: | już, interesowała obu przyjaciół 
dało tytuł człónka honórowego 
dwum bezrobotnym Faber 
W. Royly'emu i D, Jack 
Wyróżnienie 
skutek zasłag położonyc 
wspomnianych górników 
w dziedzinie botaniki. 

Royly i Jackson od dłuższego 
czasu znajdowali się bez pracy. 
Chcąc w jakiś sposób zabić 
Nie należy przypuszczać, zedłużący się czas, Bazie wys mego ja że przebywali dziesiąt 


Botanika dawńó 


i obecnie ich wycieczki zostały 
uwieńczóne powodzeniem, Uda 
sonowi.|ło im się mianowicie zmależć i 
ilo na| przekazać towarzystwu naukó+ 

rzeż|wemu w  Downcaster szereg 
rzadkich, a ciekawych roślm z 
flory zażiasti ej. 

Przy tym Royly i Jadksón 
podejmowali wycieczki 
względu na pogodę. Często się 


to nast 


ki mil podczas ulewy, lub za- 
dymki śnieżnej, aby znaleźć cie 
kawiącą ich roślinę. 

Obecie obaj bezrobotni gór 
nicy otrzymali prawo ucżęszcza 
nia na zebrania tawarzystwa na 
ukowego w ich rodzinnym mie 
ście ihg z uczonymi, którzy 
> posiada ją różnego rodzaju stóp 
nie naukowe i są rzeczywistymi 
członkami towarzystwa. 
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przyszły Polsce z pm 


ÓWKI. 

Nie mogąc dać Polsce pomo: 
cy w ludziach, Węgrzy przystę 
pują energicznie do wspomoże 
nia nas amunicją i bronią. Rząd 


y 

o i Węgierskiego nastąpił 
ed dwoma dniami akt, który 
isany będzie wielkimi zgłoś 

i w księdze dziejów: uzy: 
liśmy w spólną granicę. 
frzyjaźń nasza datuje się od 
rzeszło wieków. Była to przy 
` A prawdziwa, nie zwykłe tyl- 
jakieś gesty, nakazane przez 
ględy polityczne czy interes 


by cały zapas nabojów, 
posiadają, przeznaczyły dla Pol 
ski. Niezależnie od tego najs 
h. |viętsze zakłady Csepel otrzy» 
Mie wszystkim zapewne jest mały polecenie, aby przez prze” 
omo jak bratni Naród Wę ciąg dwóch tygodni pracowały 
sski ustosunkował się do | wyłącznie dla Polski, i 
iw chwili, gdy groźna nawal Znów staje na przeszkodzie 
bolszewicka zbliżała się ku Czecho Słowacja. Nie pozwala 
îrszawie. Wtedy właśnie mo ona na przepuszczenie pocią* 
imy się naprawdę przeko+ gów z amunicją w zaeaka prze 
f kto jest nam przyjaciel | Be dla Polski, zostało to 
f WY spowodowane wystąpieniem 
EEC TRODNOŚCI © niędzynarodówki, która w dniu 
$ytuacja nasza była w 1920 30 lipca ogłosiła bojkot We- 
X wprost katastrofalna. zo które ośmieliły się przyjść 
z an. | Polsce z pomocą. 
R było NO. PD tych właśnie przyczyn 
, karabinów, dział i amus A erskiei 
i. Zakupy, które czyniliśmy | transporty amunicji węgierskiej 
wałt za granicą, dochodziły trzeba było kierować przez Rue 
olski z olbrzymimi opóźnie | fnise ich perybydie do Polski. 
$ z Er. 5 
Bo Że Nie i W NAJGORETSZEJ CHWI- 
żńsk nie chciały pozwolić. 7 # A 
przepuszczenie transportów „Pierwszy transport z papina 
z swe tyrytoria. Byliśmy ©}% węgierską przybył do Pol- 
E wawie wyłącznie ma wła: ski w dniu 12 sierpnia. Pocięg 
tylko dł składał się z 80 wagonów, nała 
W pienti połowie lipca dowanych nabojami karabino= 
© roku Armia nasza cofała 
fw Noży = sa Beri czna. Wojska bolszewickie sta 
AA Wielkie niebezpie: ły już pod samą Warszawą. 
Mstwo zawisło nad stolica] dawało się, że nic nie będzie 
bdego Państwa Polskiego. | == 
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Z POMOCĄ. 
4 tym właśnie okresie do» 
ztwo naszej Armii w poros 
mieniu z Rządem postanowie 
zwrócić się o pomoc do brat 
b Narodu Węgierskiego. 
iedzieliśmy, że tam nie odź 
ią nam pomocy. Tak było 
Ustocie. 
Przede wszystkim chodziło 
4 o pomoc w materiale ludze 
1 k tych BYC prosili» 
iy Węgrów o przysłanie nam 
1000 kawalerzystów, których 
maby bylo przeciwstawić 
kakom Budiennego. 
Jak się okazało, Węgrzy nie 
Sponowali taką siłą. Mimo to 
dnak, odpowiedzieli natych* 
last, że mogą przysłać Polsce 
mystkie siły zbrojne, jakimi 
danej chwili dyspont ją. 
Realizacja okazała się jednak 
idna. „Bratni“, słowiański na 


Siódmy dzień procesu prze- 
ciwko 6 wywiadowcom krakow- 
skiego Wydziału Śledczego, ob- 
fitował w wiele sensacyj. 

Sąd rozpoczął przesłuchanie 
świadków. Pierwszy zeznawał 
przy drzwiach zamkniętych kie 
rownik wojewódzkiego urzędu 
śledczego, nadkomisarz Bile- 
wicz, który cpisał metody pracy 
policji śledczej. Następnie zezna 
ło kilku komisarzy policji, któ- 
rych zeznania wypadły korzyst- 
nie dla oskarżonych wywiado- 
wców, obciążały natomiast osk. 
adwokata Mendlera i pasera 
Korpaka, który był jednocześ- 
A czechosłowacki nie zgodził | nie konfidentem policji i prowa- 
tna przepiszczenie przez swe | dził podwójną grę. Korpak był 
tytorium oddziałów  węgier= |zdaniem tych świadków, złym 
ich, które z pomocą ku Polsce |duchem oskarżonych wywiado- 
ieszyć chciały. wców. 


Prawdziwego przyjaciela 


oznaje sięwbiedzie 
W krytycznej sytuicji w 1920 roku jedne Węgry 
j ta 


historii Narodów: Pol:| BOJKOT 3 MIĘDZYNARO: |w stanie uratować stolicy i Pole 


ski. 


węgierski wydaje nakaz wszyst | wrogiem oddziały nasze zaopae 
kim swym fabrykom RÓ; trzono w naboje. Pierwszy trans 
tóre 
T 


| 


Amunicja węgierska wyłados 
wana została na stacji w Skiere 
niewicach i w przeciągu 48 go» 
dzin wałczące rozpaczliwie z 


port z Węgier zawierał 22 milio 
ny naboi. 

DALSZE TRANSPORTY 

Pomoc. Węgrów nie ograni 
czyła się jednak wyłącznie tyle 
ko na tym. W czasie walk z u: 
stępującymi już, rozbitymi pod 
Warszawa bolszewikami otrzy 
maliśmy od braci — Węgrów 
240 kuchen polowych, 13 milio 
nów naboi do karabinów Man 
nlichera, 48 milionów do Mau: 
serów, wiele broni, sprzętu i in 
nych materiałów wojennych. 

Zaznaczyć tu jeszcze trzeba, 
że w tym okresie czasu Węgrzy 
sami borykali się z wielkimi tru 
dnościami. Nie zważając na to 
nie odmówili nam pomocy, pa 
miętając zawsze o łączących oba 
narody więzach rzetelnej i praw 
dziwej przyjaźni. 

WwW chwili obecnej, gdy woje 
ska węgierskie spotkały się z 
polskimi na wspólnej nareszcie 
granicy, nie od rzeczy przypo 
mieć sobie będzie braterski gest 
Wegrów z 1920 roku. 

I my i oni wiemy doskonale 
że przyjaźń nasza — to przy 
jażń prawdziwa. Od dziś wę» 
zły jej zacieśnią się jeszcze trwa 
lej po wieczne czasy. 


\ 


(rozw.) | 
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Po przesłuchaniu oficerów po 
licji sąd przystąpił do zbadania 
świadków sprowadzonych z wię 
zienia, asów świata przestępcze= 
go. Wszyscy oni zeznali, że Kor- 
pak był jednocześnie paserem i 
konfidentemm, oraz że kręcił się 
koło sądu grodzkiego, gdzie miał 
takie wpływy, iż zwalniał aresz- 
towanych. Brał on również u- 
dział w kradzieżach, a gdy go 
krzywdzono przy podziale fłu- 
pów, sypał wspólników. Ponad- 
to zmuszał on złodziejów do 
sprzedawania mu łupów po nis- 
kich cenach. Gdy zaś jakiś zło- 
dziej nie chciał się na to zgodzić, 


był po kilku dniach aresztowa- 
ny. 
Największe zainteresowanie 


obudziło zeznanie „króla kasia- 


rzy“, Władysława Dębskiego. 


rożny požar w biurze okretowym 


Straty sęgają wysokości 100 tysięcy złotych 


W dniu wczorajszym | wybuchu pożaru. 

kht groźny pożar w pałacu| Jak się okazało, płomienie u7 
łonenbergów, mieszczącym się kazały się w pomieszczeniach 
zy ul. Małachowskiego w biurowych linii Gdynia + Ame» 
larszawić. ryka. Najprawdopodobniej po* 
Na miejsce przybyły natych*|żar spowodowany został wsku” 
hst zaalannowane 3 oddziały | tek niezgaszenia ognia w małej 
laży ogniowej, po czym pło* | kuchence gazowej. Przed ja 
lenie przerzuciły się na drugie | kimś czasem w biurze linii pra: 
ftro oraz dach, cował froter, który zagrzewał 
Po ugaszeniu ognia, które na|ną kuchence pastę do zaciągania 
piło około 10 godziny, wła*| podłóg. A 

k wdrożyły energiczne docho:| Płomienie w biurach linii uga 
enie, mające na celu ustalenie szono dość szybko, nie zauważo 
mema no jednak, że przedostały się o» 
zytajcie ne przez przewody wentylacyj: 


ne na drugie piętro do lokalu 
Nowego Sportowca 


Stowarzyszenia- Elektryków, a 
CENA 10 GR. 


następnie ną strych. | 
Straż miała niezmiernie utrue 


dnione zadanie, Ustawiono trzy 
drabiny od strony placu Mała- 
chowskiego i ulicy Królewskiej. 
Strażacy pracowali z wielkim po 
święceniem nie dopuszczając do 
dalszego rozszerzenia się ognia. 

czasie ratowania zagrożone: 


| 


go budynku trzech strażaków 
doznało oparzeń. Są to: Ry: 
szard Mirkowski, o Mi- 


chalski oraz Władysław Zieliń« 
ski. Wszystkich poszwankowae 
nych opatrzył lekarz Fugotowia 
Ratunkowego. 

Straty wyrządzone przez 0* 
|gień, są bardzo znaczne. Na 
‘podstawie prowizorycznych ob: 
liczeń ustalono, że siegaja one 
wysokości około 100.000 złos 
tych, 


Sądziła, że sukienka Zosi jest biała . .» 


paniten 


fs 


Nie wystarczy powierzchown 


ae 


e pranie, Aby mieć rze» 


czywiście czystą bieliznę należy usunąć brud, który 
osadził się głęboko w tkaninie. 

Szybko i bez trudu dokona tego Radion. Przy goto- 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków flenu, które przenikają na 


wskroś tkaninę, usuwając 


z niej całkowicie brud. 


Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i co 
za tym idzie idealnie biała. 


EEY oN 


BAS 


Dębski, przystojny,” blondyn, 
zdradzający dużą inteligencję 
był skazany dawniej przez sąd 
doraźny na karę śmierci. Karę 
mu z czasem zamieniono na 15 
lat więzienia, i w roku 1937 od- 
zyskał wolność. W parę miesię- 
cy potem został znowu skazany 
na 3 lata więzienia za włamanie 
w Bochni. 

Dębski zeznał, że zna Korpa- 
ka od lat i wiedział, że jest 
„dwulicowy*, Po więzieniu opo 
wiadano, że zamknięto go wraz 
z Piskorem za to, że brali ła- 
pówki od przestępców, aby ich 


inie wysyłać do Berezy Kartu- 


skiej. 

Do niezmiernie pikantnego in 
cydentu doszło, gdy świadek za- 
rzucił wywiadowcy  Toszy, że 
spowodował jego aresztowanie 
pod zarzutem  okradzenia bó- 
żnicy w Krakowie, pomimo że 
nie miał z tą kradzieżą nic wspól 
nego. Słyszał natomiast, że praw 
dziwi sprawcy sprzedali łupy 
Korpakowi, który zapewnił im 
bezkarność, a policji wskazał je- 
go, jako kozła ofiarnego. 

W tej chwili zrywa się Kor- 
pak i tłumaczy się, że z kradzie- 
żą w bóżnicy nie ma nic wspól- 
nego. Przeprowadzono zaś wów- 
czas u niego rewizję dlatego, że 
Dębski... był informatorem wy- 
wiadowcy Madeja. 

Słowa te wywarły wstrząsają- 
ce wrażenie na Dębskim. Zwró- 
cił się do Korpaka, aby powtó- 
rzył swoje oskarżenia Gdy Kor- 
pak uczynił to, tknięty na „ho- 
norze złodziejskim' Dębski zwró 
cił się do oskarżonych wywia- 
dowców z prośbą, aby potwier- 
dzili jego niewinność. 

I wywiadowcy stwierdzili, że 
nie im nie wiadomo, aby Dęb- 


ak 


pierze 
bieliznę 
„na wskroś” 


iata przestepczeso 


zeznawali w wielkim procesie przeciw wywiadowcom 


ski był informatorem policji. 
Wszelkie zaś wątpliwości pod 
tym względem rozproszył na- 
stępnie Dębski, gdy oświadczył 
że właśnie po dokonanym prze- 
zeń włamaniu do Banku Dyskon 
towego wywiadowca Madej are- 
sztował go, a następnie skazano 
go za to na 3 lata więzienia. 

O „wyczynach interwencyj- 
nych“ Korpaka opowiedział 
świadek Marian Szurek. Are- 
sztowany za kradzież uzyskał 
dzięki Korpakowi zwolnienie, 
płacąc mu za to 10 zł. Również 
dzięki Korpakowi miał w aresż- 
cie 3 widzenia tygodniowo, pod- 
czas gdy innym pozwalano na 
jedno w tygodniu. 

Z zeznań zawodowego złodzie 
ja Wacława Pietruszk. wynika, 
że Korpak cieszył się sławą w 
całej Polsce. Komunikuwali się 
z nim złodzieje z wszystkich wię 
kszych miast polskich, a on po- 
lecał im adwokata Mendlera. 
CIESZTA II FT E OO ORRE TRAR, 


Besłialska zbrodnia 


Pod wsią Kłoda (pow. pw 
ławski) kilku bandytów. napas 
dło na wieśniaka, Józefa Durę, 
który powracał nocą do domu z 
jarmarku w Markuszowie. 

Bandyci zasypali Durę gra 
dem kul rewolwerowych. Gdy 
zaś Dura runął na ziemię, æ 
wając się krwią, poderżnęli mu 
gardło. Następnie zamierzali 
wrzucić zwłoki do pobliskiego 
irowu. Zostali jednak spłoszeni. 
Pozostawili więc zwłoki na brze 
gu i zbiegli. 

Oględziny wykazały, że Du: 
ro mimo ciężkich ran stoczył za 
ECS walkę z bandytami. Świade 


czą o tym poobcinane palce u 


Irak. 
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'Miasto : Piotrków podzielone 
zostało na okręgi i obwody 
wyborcze. Okręgów będzie 8, 
obwodów 20. Okręg 1-szy obej- 
muje północno wschodnią część 
miasta i wybiera 4 radnych, 


okręg 2-gi południowo-wschod- 
nią część: 6 radnych, okręg 3-ci 
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południowy 6 radnych, 


ŻELAZKO ELEKTRYCZNE PRASUJE DOBRZE i TANIO 


trze kraju, leżące bardzo dale- 
ko od właściwych linii bojo- 
wych. 

Dawne armie były najczęś- 
ciej nie wielkie. Uzbrojenie ich 
i wyżywienie nie przedstawiało 
wielkich trudności. Obecnie 
walczą armie, liczące miliony 
ludzi. Uzbrojenie milionowych 
armii i zaopatrzenie w ogrom- 


Na fali radiowej 


Rolnictwo a obrona kraju 


Nowoczesna wojna od daw- 
na różni się ogromnie. Daw- 
niej walczyły z sobą“ tylko sa- 
me wrogie wojska tam, gdzie 
się spotkały, a więc najczęś- 
ciej na niewielkim obszarze, 
ludność zaś cywilna w walce 
nie brała najmniejszego udzia- 
lu, zajmując się swoimi nor- 
malnymi zajęciami. Wojna no- 
weczesna toczy się w zdłuż 
frontu, ciągnącego się nieraz 
na długości całych setek kilo- 
metrów, w dodatku dzięki wiel- 
kiemu zasięgowi lotnictwa a 
nawet artylerii, na napad nie- 
przyjacielski narażone jest wnę 
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Najstarszy Sklep Kolonialny i Restauracja 
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l. BANASLERSKIEGO 


w Piotrkowie, róg ulicy Sieradzkiej i PI. Kościuszki 


nie zróżniczkowany sprzęt wo- 
jenny jest bardze trudne i ko- 
sztowne i trudne jest zaopa- 
trzenie tych milionowych wojsk 


poleca na nadchodzące święta Wielkanocne 


Wyborowe WINA, miody, wódki i likiery zagraniczne 
„4 krajowe od najtańszych do njaprzedniejszych. 
Owoce. Cukry; czekolady z pierwszorzędnych 
„. firm krajowych. © 
Wielki wybór kołonialno - spożywczych artykułów 
najpotrzebniejszych dla Pań Domu. 


Dewizą f-my: Niskie ceny - wysokogatunkowe towary! 
a B-30%520-038::08: 80007025: 


OGŁOSZENIE 


o wprowadzeniu zmian w prawomocnym 
planie zabudowania. 
, Na podstawie art, 25 oraz art, 51 Rozporządzenia Prez. 
Rzplitej z dn. 16 lutego 1928 r.(Dz. U.R.P. Nr. 28, poz. 202) 
"zmienionego ustawą z dnia 14 lipca 1986 r. (Dz. U. R. P. 
( Nr. 56, poz. 405) Zarząd Miejski w Tomaszowie Mazowieckim 
podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 21 pkt, a) 
"cytowanego Rozporządzenia przystępuje do sporządzenia szoze- 
gółowego planu zabudowania fragmentu dzielnicy „Cekanów* 
obejmującego obszar między ul. Garbarską, terenami P. K, P, 
(al. Dworcową), ul, Daszyńskiego (dawniej ul. Kolejową) ida- 
lej wzdłuż zachodniej i północnej granicy nierachomości przy- 
- ległych do ul. Daszyńskiego i B. Pierackiego do ul. Ugaj, ul. 
Ugaj do Cegielnianej, ul. Cegielnianą, linią oznaczoną na planie 
"lit. AiB, stanowiącą granicę własności gruntów J. K. Ostrow- 
"skiego, ul.-Główną, Romanówek (dawniej część ul. Ugaj) do 
ulicy Garbarskiej. 

j Szczegółowy plan zabudowania, który ma być sporządzo- 
-ny dla obszaru wyżej wymienionego wprowadza zmiany do 
szczegółowego planu zabudowania zatwierdzonego orzeczeniem 
Min, Spr. Wewn. z dnia 6 sierpnia 1936 r. Nr. B, 0,-34-5. 
' Zmiany: te dotyczyć będą zułożenia: plac przed dworcem, oś 
dworzec — projektowany kościół — tereny cmentarne i zieleńce, 

"Z projektem zmiany planu zabudowania można zapoznać 

"się w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w terminie 

od dnia 1 kwietnia 1939 r. do dnia 28 kwietnia 1939 roku 

w godzinach od 9-ej do 13-tej codziennie z wyjątkiein niedziel 
1 dni świątecznych, 

(W okresie od dnia 29 kwietnia 1939 r. do dnia 12-go 
maja 1939 r. zainteresowani mogą zgłaszać wnioski dotyczące 


wymienionego planu zabudowania, 
PREZYDENT 
(—) Antoni Rączaszek 
Tomaszów Maz., dn. 16 marca 1939 r. 


TUJE A 


zieło filmow 
Wielka epopea miłosna pt. 


Dziś reprezentacyjne arcyd 


mg Kino-Teatr , 
Z è 
4 
| A S”| Walka o szczęście 
2 oska RI: PZW W roli gł. poraz pierwszy razem Errol Flynn 
1— J w Piotrkowie '4 Bette Dawis. Realizacja Anatola Litvaka twór- 
1. < pl Niepodle- cy filmu „Mayerling“ 
; Początek o, godz.6 pp, w niedzielę 1 święta o godz. 3 po poł. 


głości ur. 2. 


Popoł o godz. 1 


- PPERU 'ERATA: Twartałnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 
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Reauktor i Wydawca: Bronisław Kaiwary. 
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zachodni 5 radnych, okręg 4-ty {go Jana Trzepizura mieszkań- | tym 
okręgica wsi Cisze, gminy Węglowiec 
5 śródmieście Sradnych, okręgipow. Częstochowskiego i “28 
6 północna część miasta 4 rad-iletnią Stefanię Trzewicaką vel 
nych, okręg 7 północno zachod-| Dróżdż pochodzącą z Boguci- 
nia część miasta 3 radnych i|na pow. Kozienieekiego, którzy | sądowo-śledczych. 
okręg 8 śródmieście 4 radnych, |grosując po różnych miastach | suummuzmuwanumszaazia » 
razem wybiera Piotrków 40 r.|w Polsce podawali się za wła-ICzyłajcie Dziennik Piotrkowski 


ŻELAZKO ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 43 Zł 50 Gr NA SPŁATY 12-TO MIESIĘCZNE 


Wyrok życia, film polski. 
SR CHENIN MOA TE R E AE S AA LA ER AT FZ I 
miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
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Aresztowanie oszustów eea 
W dniu 17 bm, policja piotr jścicieli majątków i bardzo za- | aS > Eai 
kowska przytrzymała 35 letnie-łmożne małżeństwo, aby podj ; POZĄDANY SKUTEK NSA 

pretekstem SpA, PRZYNOSZĄ PIGUŁKI. - 
szeregu oszustw  pieniężnyc , 
na szkodę różnych napotka- PRZECZYSZCZAJĄC 
nych osób. Aresztowanych ods 
tawiono do dysp zycji władz 


Jak przedstawia si ; 
naprawdę sprawa 
rzekomego fałszu? 


W związku z notatką pod 
tytułem „Z sali sądowej" za: 
mieszczonej w „Dzienniku Na 
rodowym* z dnia 15 marca br 
dowiadujemy się, że w sprawii 
Nr. K. 571/38, bynajmniej pai 
Gliński nie dopuścił się sfałszo 
wania podpisu na wekslu, leci 


TK WZI 


Mecz na scenie 


Sensacyjną operetkę pt Ro- 
xy i jej drużyna ujrzymy wkrót- 
ce na scenie teatru im. Kiliń- 
skiego w.Piotrkowie. 

Niezwykłą atrakcją będzie 
rozegranie meczu piłki nożnej 
przy dźwiękach wesołej muzyki 
przy czym zabawnym sędzią 


w żywność. 

Na rolnictwo więc w czasie 
wojny spadną ogromne obo- 
wiązki. Trzeba będzie wyżywić 
cały kraj i milionowa armię. 
A przecież możliwości produk- 
cyjne rolnictwa będą w czasie 
wojny znacznie mniejsze aniże 
li w czasie pokoju. Ogromna 
ilość mężczyn silnych i zdro- 


i 


tego niezwykłego spotkania be- | przy wypełnianiu weksla trasa 
dzie sławna na całym świecie | wanego tj. ciągnionego nie zna: 
tancerka i pieśniarka Loda Ha- | jąc dokładnie skomplikowanego 
lama. To wspaniałe widowisko | sposobu wypełniania tych weks 
odegrane zostanie przy udziale|w miejscu, gdzie i winien b 
kwiatu aktorstwa stolicy gru- |wypisać własne imię i nazwis 
pującego się przy teatrze re-|wypisał imię i nazwisko trasa 
wiowym „8.75% odbędzie się wita. Wystawiony na wekslu tra 
Piotrkowie w poniedziałek dn.|sat żadnej pretensji nie ma, 
27 bm. o godz. 8.30. przeciwnie przyznał, że jest wi 
Bilety jak zwykle sprzedaje|nien sumę wekslem objętą 4 
weześniej kasa Pijalni Mleka | nawet ją uregulował. | 
„Zdrowie“. Sprawę spowodował jedynie 
cc remitent (osoba trzecia), który 


„Czarna lista” za otrzymany weksel nie wy- 


wiązał się z zadania, przez co 
przestępców kwestionowano mu zapłatę 
Komisariat Policji w Piotr- 


weksla, przy czym wreszcie ue 

jawniony został błąd natury 
kowie pociągnął do odpowie- 
dzialności karnej następujące 


formalnej, spowodowany nie: 
świadomością, daleki jednak od 
osoby: Aleksandra Kubiaka, zam 
w Piotrkowie za kradzięż zło- 


fałszu, przy zaistnieniu którego 
konieczną jest świadomość czyę 
tego łańcuszka na szkodę prof. | nu fałszowania. 
Władysława Kuklińskiego, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Krakow- 


Ta ostatnia okoliczność nie 
wątpliwie zostanie uszanowaną 

skiej 13; Piotra Ruszkiewicza i 

Stanisława Jagodzińskiego za 


przez sąd Il instancji, który osta- 

tecznie sprawę tę rozstrzygnie. 
kradzież roweru, na szkodę | 
Władysława Nowicza ze wsi 


Wd | í Koło. gm. Łęczno oraz Igna- Instrukcje O. P. L. 
dzie się w Piotrkowie ogólno-|cego Szczepanika, za kradzież : 
poai zjazd ROM: AE wet różnych przedmiotów na szko-| W Sprawie obrony 
zie tym omówione będą aktu- |q Zielińskiej jesz- ` | . a 
ę Doroty Zielińskiej, zamiesz przeciwlotniczej 
są do nabycia w -Drukarni 


wych musi iść do wojska. W 
dospodarstwach zostaną tylko 
słabsi, starcy dzieci i kobiety. 
zmniejszy się przez to ogrom- 
nie liczba zdrowych i silnych 
rąk do pracy. Poza tym na 
potrzeby armii pójdzie wiele 
koni i wozów. Tym samym 
zmniejszy się siła pociągowa. 
Rolnictwo musi w całej pełni 
rozumieć swoje obowiązki na 
wypadek wojny, bo tylko wte- 
dy będzie mogło im sprostać. 

Zaznajomienie szerokich mas 
ze znaczeniem i rolą rolnictwa 
w czasie zmagań wojennych 
będzie miała na celu pogadan- 
ką radiowa dr. Stanisława Roz 
tworowskiego pt. „Rolnictwo 
a obronność państwa”. 

Pogadanka ta zostanie na- 
dana z Poznania dnia 19 mar- 
ca o godz. 16.15. Z uwagi na 
doniosłość zagadnienia poga- 
damka ta powinna wywołać 
wśród radiosłuchaczy rolników 
duże zainteresowanie. 


Zjazd Leśników 
W dniu 24 marca rb. odbę- 


alne sprawy programowe zwią-|kałej w Piotrkowie przy ul. 
zane z racjonalną gospodarką | Wolborskiej. 


leśną. aaa | Polskiej, Piotrków, Słowackie- 
nę o 25. 
z ogrodem do sprzedania i "ni jo. skradzioną ksią- 8 
Dom wiadomość na miejscu ul. Unieważnia SIĘ żeczkę SOBA y 
olna 22 wyrobów tytoniowych wydaną przez i Józef i 
Świ gy RoBo Tytoniowy AA Wojtala EH aa T, pn 
= Sprzedaży w Łodzi za nr. rej. 133/58 | żeczkę wojskowa w 
| Rozklad jazdy Haa nazwisko Mariana Doniec w Piotr- Piotrów. Jskową wydaną przez PKU, 
j kowie Tryb., ul Starowarszawska 27. 
| autobusów ; Znalazca proszony jest o zwrot za | TEEN 


wynagrodzeniem. dowód osobisty wy- 


, Łódź — Piotrków — Sulejów dany przez Magistrat 


Zaginął 


Z Piotrkowa do Łodzi przez | PI do sprzedania przy ulicy] miasta Piotrkowa na mazwisko Wil- 
j Srock o godz. 6,40, 9.10, 10.10, | 4 LACE ; gzkiej. Wiadomość ulica |bika Alfreda, któ jeży 3 
I 12.45, 16.40, 20.00. || Łódzka 29. DE TOP O has i anad 


ważnia się. 


am 


Przea Wolę Kamocką o g 
! 7.30, 11,00, 14.10, 18.00, 21.20. 

Z Łodzi odehodzą autobusy 
przez Wolę Kamocką o godz. 6.10. 
1 9.30, 13.00, 16.30, 21.00. 


Przez Śróck o godz. 7.30, 8,30, 


odz. 


| PY EE AEREE EE EET A A 
Í TEATR CZARY fizig Jednocześnie z Warszawą 
| Czterej bracia przysięgają krwawą zemstę człowiekowi, który 
1.00, 16.50 48.807 21.00 zabił ich ojca. Indie tajemnicze i groźne, tysiące przepastnych 
Z WSLOEGYW do Sulejowa A wąwozów i niebezpiecznych hord hinduskich napadających 
godz. 610, 7.30, 9.00, 11, 12.15, | z zasadzki — oto tło akcji emocjonującego filmu p. t. 


, 


mk u * a 


15.10, 16,25, 18.10, 19.50, 21.50, | j 
| 22.15, ! MI j 
Oprócz tegə w dnie powszednie 
o godz, 14,30. 


Z Sulejowa do Piotrkowa o Wielka miłość, którą los miał doświadezyć tysiącami niebezpieczeństw. 
godz. 6.00, 6.50, 6,55, 8.20, 10, 12, {f Role gł: Lorefta Young, Richard Greene, George Sanders, 


O s td ô, RAN gab Reginald Denny, C. Aubrey Smith, 
próczAsko ojgotz; IMB Vape Popoł. o godz. 1.30 


Lok NZ 


towszediłć. i ) PODLOTEK o 3 BOOLOO 
Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 
A, TAERA: PATIMOUACE rv 
e 1939 roku. | Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej 


powieści Giny Kaus „Siostry Kleh* 
Reżyserii twórcy filmu „Więzienie bez krai“ Leonida MOGNY 


KONFLIKT "zag 


Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchesue 
trójka bohaterów „Więzienie bez krat*. 


Pepoł. o godz. 12.30 Alpejskie osły 


Mmmm 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


71 annA ETE a 


Poczatek ô godz. 5 pp; W niedziele Í swięta o godz. 8 po poł. 
TOCOS CHIEWODY >" KAW TAWYM RAARO 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

HILELA ZBY GOAZ BĘ TOĘE TEZA 
Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 
SE PUREEM ATP ZB toy ackiago; Zi tel R. 


AL 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Józef Walecki Drukarnia 
7 = | -+salówu >. PARE. „cję * 


Ph Zi 


